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Na prowincji, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . .
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii,

Szwajearyi, Turcyi i innych krajów 
Pojedynczy nnmer kosztuje 8  ot., z przesyłką pooztow^ 1 0  ot. 
dzienników A. Olszewskiego ul. Klllń8kieuo 2 I Plona ul. Karola Ludwika 9 do L.byola po 8  ot.

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  z a  c a ły  m ie s ią c .
List* z pier.iądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Administracji Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 

tuirane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów mefrankowanych nie przyjmuje się. 
R ę k o p isó w  w ta p ia n ych  R ^ d a k c y a  n ie  zw r a c a .

A dres B ed a k cy i i A d m in is t r a c j i : U lic a  Iw . Jan a  Nr. 13.
T a l a f o a  N r .  4 i .

we Lwowie w Biurze

NOWA P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
n a m i e j s c o w ą : Administracja N.wej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; m i e j s c e *  
w ą : Administiacya Nowej Refcrmy. — M igazyn nowości F , A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku — Biuro (R. flerz) Plac Maryacki, 9. — A gencja J. Hopeasa i A. Salomonowej, 

Plac Maryacki, 2. — Handel St. Earlińskiego w Sukiennicach, 
c n n i i e j s c c  fi |  p r e n u m e r a t ę  i  o g ł o s z e n i a  przyjmują Biura dzienników: We L w o ­
w i e  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w i e  Józef P isz. — W P r z e m y *  
S in  Heszeles. — W J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski. — W W i e d n i u  pp. Haasenstoin & ¥  >• 
gier (ta l że w Hamburgu, Frankfurcie  nad Menem, '-'crlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldsebmiedt, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W P a r y ż u  Societś Mutuelie de Pu- 

blicite A. L o r e 11 e. directeur, Rue Caumartin, 61.
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuie Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobneu p i­
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ł a n e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — N e k r o l o g i a  po 15 ct. od wiersza. — G l o s y  p u *  
b l i c z n e  po 50 ct. od wiersza. — Załączniki do Nowej Reformy jirospekta, cyrkolarze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejbuow fc.h, a 50 ot. od 100 ograj 
dla miejscowych prenumerat. Należjtość uprasza się n a p r s A d  nadesłać przekazem poeztow /r

K r a k ó w , 0 grudnia.
Sensacyjny proces przeciw redaktorom  dwóch 

pism berlińskich i kolporterom oszczerczych a r­
tykułów  skończył się w poniedziałek w B erli­
nie zasądzeniem wszystkich praw ie oskarżo­
nych Punktem  kulm inacyjnym  ostatniego dnia 
rozpraw sądowych było natychm iastow e uwię­
zienie kom isarza tajnej policyi, T a  u s e h  a , j a ­
ko silnie podejrzanego o krzyw oprzysięstw o, 
popełnione przez fałszyw e zeznania.

Pomimo tego jednak  proces ten nie dostar­
czył, ja k  to słusznie zauważyło k ilk a  dzienni­
ków niem ieckich, odpowiedzi na ważne p y ta­
nie: cui bono d z i a ł a ł  k o m i s a r z  T a u s c h ,  
kto stał po za nim i zachęcał go do zakuliso­
wej w alki przeciw urzędowi spraw  zagranicz­
nych, w zględnie przeciw  sekretarzow i stanu 
Marschallowi ? Przesłuchanie am basadora n ie­
mieckiego z W jed n ia , hr. F ilipa  E u 1 e n b u r- 
g a ,  nie dało pod tym względem żadnych po­
zytyw nych w skazów ek. Hr. F ilip  E ulenburg za­
przeczył, jakoby  zachęcał kiedykolw iek kom i­
sarza T a u s c h a  do kolportow ania artykułów  
dziennikarskich, ale nie mógł zaprzeczyć, że 
znał się z Tauschem , i że wyrobił mu order 
austryacki, za co udekorowany kom isarz tajnej 
policyi poczuwał się do pewnej wdzięczności 
wobec tw ego protektora i posłał mu paszkwil 
dziennikaisl i, sądząc, że będzie on dla niego 
„zajm ującym 1*. Czyżby więc Tausch odgadyw ał 
tajne myśli hr. Eulenburga i, działając na w ła­
sną rękę , cieszył się nadzieją nagrody, gdy je­
go protegowany znajdzie się n. p. na stanow i­
sku k anclerza?

Ukończony w sobotę proces prasowy stw ier­
dził istnienie jak ie jś  k lik i dw orskiej, k tóra  na 
spółkę z ta jną  policyą berlińską podstaw iła 
nogę Capriviemu i kilku ministrom, głów nie za 
pomocą inspirow anych artykułów  dziennikar 
skich. Na gorącym  uczynku przychwycono 
dwóch kolporterów  takich artykułów : L eckerta 
i Ltitzowa. Pokazało się, że po za nimi stał 
Tausch, — ale kto zachęcał do in tryg  Tauscna, 
kto by ł jego inspiratorom , to  p o z o s t a ł o  t a  
j e m n i c ą ,  k tórą  k ry ją  m ury w ięzienia wraz 
z osobą Tauscha. Na nim kończy się zdobycz 
procesu, —  gdy właściw ie od niego zaeząćby 
się powinien szereg intrygantów , sięgający bez­
sprzecznie do najwyższych sfer dworskich.

W postępowaniu sądu berlińskiego w ostatnim  
dniu: rozpraw  znać pewien pospiech. Zauważyć 
należy, że rozpraw ę sądow ą w p iątek  przerw a 
no i odroczono ją  do poniedziałku. Pt zez dwa 
dni miał trybunał Jość czasu na powzięcie de 
cyzyi, ja k  pokierow ać procesem. W yrok wyda 
no czemprędzej-, Tauscha schowano do więzie 
nia. A le przez to nie wyjaśniono kw estyi na j­
ważniejszej: kto s ta ł poza Tauschem , —  jak 
gdyby się do jej rozw iązania lękano przystąpić. 
Z agadka więc, rzucona opinii publicznej w cią­
gu tego procesu, pozostaje nierozw iązaną.

K iedy osław iona „ b p r a w a  p a n a m s k a 11 
w ypłynęła  na m ętach republikańskiej admmi- 
straeyi we Francyi, piętnowano w Niemczech 
bez litości ujemne strony rządu francuskiego. 
T eras, wobec procesu Leckerta, przychodzi na 
F ra n c ję  kolej zapytać się, czy m onarchiczna 
forma rządu zabezpiecza państwo i społeczeń­
stwo od nadużyć zakulisow ych, do których ty l­
ko republikę sądzono zdolną ? A przecież, bez 
w zględu na sy m p a t/e  lub an typatye wobec 
F rancyi, przyznać się godzi, że uczyniono tam 
w szystko, aby w yśw ietlić brudną spraw ę i nie 
oszczędzano nikogo, naw et człow ieka tej m iary, 
co F erdynand Lusseps, dążąc do w ydobycia na 
jaw  W bzyetk^h motywów i sprawców nadużyć.

Sąd niem iecki tymczasem zatrzym ał się w po­
łowie drogi, ja k  gdyby się obaw iał uchylić za­
słony z przed ludzi zbyt wysoko postawionych, 
jak  gdyby lęka ł się skandalu , mogącego pod­
kopać zaufanie do rządu Rzeszy niem ieckiej.

Czy tak ie  połowiczne załatw ienie drażliwej 
spraw y zaufanie to wzmocni, —  wątpić należy.

loM icya „Nowej Honor''.
P a r y ż , 6 grudnia.

(A rtyści polscy-w P aryżu .)
Kolonia polska w Paryżu w roku bieżącym 

jeet liczniejszą i bogatszą w siły  artystyczne i 
literackie, niż kiedykolw iek przed tern, —  przy­
najmniej w latach ostatnich. L iczba m alarzy, 
muzyków i literatów , oddających się już pracy 
samodzielnej lub kończących studya, dobiega 
okrągłej setki Nic dziwnego, że w tych w arun­
kach kolonia kipi życiem niebyw ałem  od d a ­
wna, a wobec artystycznego charak teru  na jru ­
chliwszych jej sił, wzm aga się głów nie życie 
artystyczne. Co krok mamy jakąś oryginalną 
polską wystawę lub koncert o bardzo in teresu­
jącym  składzie śpiewaków i wirtuozów. Nieda 
wno w pracow niach pryw atnych przeciągały 
setki osób przed obrazam i P e s k e g o  i S ł o ­
w i ń s k i e g o .  —  dwóch utalentow anych mło­
dych m alarzy. Obecnie w salonie Gergc’a Pe- 
tit’a urządza swoja specyalną w ystaw ę p. Cze­
sław  J a n k o w s k i ,  słynny  ilu -tia to r pism pol­
skich i paryskiej Tllustration. W ystawa zgrom a­
dza kilkanaście przepysznych ilustraeyj artysty 
do „D ziadów 11. Nie wiedzieć co więcej godne 
podziwu w tych poematach kredką: czy ich k o ­
loryt rom antyczny i w ytworny, czy tęgość ry ­
sunku, pełnego charakteru  i przejęcia się du­
chem poem atu, czy w ielka harm onia kompo7y- 
cyi, nie rozstrzelającej się i stanowiącej całość 
w dziesięciu obrazach ? Sądzę, że naw et dla da­
w nych czcicieli talentu p. Jankow skiego ilustra- 
eye te będą nowością co do 3topnia osiągniętej 
m iary artyzm u.

P iękne również w ielką szlachetnością lituj i 
im m arzeniem  kolorów, są ilustracye artysty  do 
poematu żony i współpracow niczki jego ducho­
wej, pani Zofii Jankow skiej, p. t. „ P i e ś n i  
s ł o w a " .  N a w ysU w ie tej p. Jankow ski w y­
stępuje również jak o  m alarz olejny w dużej kom- 
pozycyi p. t. „Idę!11 Jest to obraz przedstaw ia­
jący  Chrystusa, idącego po morzu. Chi-ystus je s t 
tu  przedstaw iony w postaci chłopięcia w aureoli, 
morze nie jest tem morzem z przypowieści o 
rozhukanych bałw anach, lecz uderza spokujnym 
bezmiarem wód i g łęb ią  perspektyw y. Obraz 
nie je s t ilustracyą odpowiedniego tekstu llisto- 
ryi św., lecz kom pozycyą symboliczną, w której 
chciał autor zawrzeć myśl boskiego pierw iastku 
słodyczy i spokoju, zstępującego w dusze ludz­
kie ze „swej bezmiernej równowagi*1.

L ata cale stracił artysta nad tem dziełem, 
pracując to nad brzegiem morza, gdzie w ysta 
w ił był specyalną pracownię, to w Pai-yżu. 
I obraz ten nie będzie zapewne nigdzie' sądzo­
ny sam ą tylko m iarą techniczną. Nie chcę zre­
sztą uprzedzać w ypadków , ponieważ p. Jankow ­
ski zam ieiza wkrótce urządzić własną wystawę 
w kraju . W ówczas dzieło przemówi samo za 
siebie.

Sw iat m uzyczny w ypraw ia kolonii również 
uczty i niespodzianki. N iespodzianką był do­
roczny koncert na rzecz tow arzystw a „Bratniej 
pomocy", urządzony staraniem  p. L udw ika D y ­

g a t a ,  pi'ezesa Tow arzystw a Że prezes umie 
urządzać swoje koncertu kasowe, o tem wie 
nieco zasilana z tych koncertów  Lieda m iejsco­
wa. Ale nie wiedziano dotąd, że pan D ygat 
umie znaleść pierwszorzędne siły  artystyczne 
tam, gdzie ich n ik t się nie spodziewał. Na 
koncercie ubiegłym , prócz w ystępu panny H e­
leny K r z y ż a n o w s k i e j ,  znanej pianistki, 
mieliśmy same debiuty. D ebiutowała panna Ju - 
n a k n w s k a  w aryi z A idy i pieśniach P ade­
rewskiego. N astępnie g ra ł po raz pierwszy 
(przynajm niej w Paryżu) pan O p i e ń s k i ,  Ga- 
lieyanin, uczeń W ładysław a Górskiego. Jest to 
m łody wirtuoz i kom pozytor, który skrzypiec 
zażywa dzielnie. W obertasie W ieniaw skiego 
porw ał p. Opieński słuchaczów Czuć w nim 
było n ie tjlk o  znakom itą szkołę Górskiego, ale 
i samodzielną werwę wykonaw cy.

N ajbardziej jed n ak  zajęły publiczność i licz­
nie zgrom adzonych artystów  (W ładysław  Gór­
ski, Zygm unt Stojowski, panna W ilm a Monti. 
pani Bertram i i t. d.) —  pieśni odśpiewane 
przez am atora, doktora praw , M aryana L i n- 
d e g o .  To także tryum f G alicyi, bo ów doktor 
praw, k tóry  ma w głosie dyplom na doktora 
śpiewu, pochodzi ze Lwowa. Dawno nie s ły ­
szano już na tutejszych koncertach głosu tak 
8} mpatycznego, tak  gorącego, o takiem  bogac­
twie m ateryału , jak  baryton dra Lindego. A m a­
tor musiał dwa swoje skrom ne num era ( „ C z a r  
n y  k r z y ż y k “ M ttnchheimera i „ N i e  k o ­
c h a m  c i ę 11 Tostiego) powtar^Łć po dw a razy. 
Dr Linde zyskał nietylko jednom yślny i b a r­
dzo gorący oklask sali, ale potrafił zaintereso­
wać swym głosem znawców i muzyków. Żal 
takiej siły artystycznej dla „p rak tycznych11 ro ­
bót praw niczych, choć może nie niniejszy żal 
poważnej pracy w społeczeństwie dla zawodnych 
uroków sceny.

Jeszcze jed n a  wiadomość z dziedainy muzyki. 
O siadła tutaj przed paru miesiącami znana nau­
czycielka śpiewu z B e ilin a , panna W Urna 
M o n t i  (nazwisko artystyczne, które nie prze­
szkadza pannie Monti być Polką). Je st to uczen­
nica słynnego I am pertiego (starego), nauczy­
ciela pani K ochańskiej, sam a zaś nauczycielka 
wielu znanych śpiew aczek, ja k  Liii Monsala, 
Kuhlm»nn; pani Maiecka b. primąrtonDa opery pe 
szteńskiej i t. p. Sądzę, że wiadomość ta poży­
teczną będzie, zw łaszcza d la  Galicyi, która zdra­
dza od pewnego czasu niezw ykłe bogactwo g ło ­
sów. W Paryżu jest panna Monti pierw szą pol­
ską nauczycielką śpiewu, z powodzeniem kon­
kurującą z W łoszkam i i Francuzkam i. Może 
ustrzeże to młode śpiew aczki nasze od n iesły ­
chanego w yzysku, a  często i zw ichnięcia ka- 
ryery  artystycznej, którą już nieraz za szalone 
pieniądze odpłacały  „sław ne11 mistrzyDie pa­
ryskie.

I  jeszcze słów ko: Wobec niezw ykłego n ap ły ­
wu artystycznych sił polskich do Paryża, po­
w stała, ja k  już poprzednio doniosłem, myśl za­
łożenia połbkiego Tow arzystw a artystycznego. 
W łaściw ie m yśl tak a  pow staw ała ta  niejedno­
krotnie, ale może nigdy m ateryał nie był tak 
podatuy i chętny do jej podjęcia. W obecnej 
chwili Tow arzystw o jest w fazie tw orzenia się. 
Czytelnicy Nowej R eform y  otrzj m ają bardzo do­
k ładne sprawozdanie o rzeczy, jeśli się ona ty l­
ko uda. T eraz nie chcę mówić zbyt wiele, aby 
„nie urzec" spraw y, k tóra  mi leży bardzo na 
sercu. J . G.

Program niemieckiego stronnictwa 
postępowego.

Banki uctwo polityczne zjednoczonej lewicy 
niemieckiej nasunęło libei-ałom Diemieckim myśl 
przekształcenia je j na „niem ieckie stronnictwo 
postępow e11. Siedzibą tej akcyi jest P raga, a 
w ybrany na zjeździe 29 czerwca b. r. decem- 
v ira t w ypracow ał program , który za k ilk a  dni 
m a być ogłoszonym. W ien. Tagblatt, w ydaw any 
przez Szepsa, ogłasza jednak  treść tego pro­
gram u.

Nowe stronnictw o ma w edług  program u strzedz 
przedew szystkiem  „niem ieckiego s ta n ą  posiada­
n ia 11 i „bronić narodowych praw  bez w szelkich 
w zględów 11 (riiclcsichtslos). Posłowie, w ybrani na 
podstaw ie tegw program u, m ają uważać za obo­
w iązek staran ie o to, aby nietylko w słowach 
uznav ano nstoryczne stanowisko Niemców w 
A ustryi, ale aby także wyznaczono im w usta 
wodawstwie i adm inistracyi „stanowisko, odpo­
w iadające ich duchowemu i ekonomicznemu roz­
wojowi. oraz ich udziałowi w ciężarach".

W C/.echaen należy obstawaj przy zupełnem  
w \konan iu  p u n k tac jj ugodowi cli. Istniejącą kon­
s ty tu c je  należy utrzym ać jak o  jedynie praw ną 
i zdolną do dalszego rozwoju podstawę ustroju 
państwowego, a każde usiłow anie w prow adzenia 
nowości w dziedzinie prawno politycznej stanow ­
czo odpierać. Jedność państw a powinni Niemcy 
uw ażać- za nienaruszalny skai-b. Reformy wybor- 
i zej nie można uważać za załatw ioną przez o- 
statn ią ustawę. W olna szkoła opierać i rozwijać 
się powinna na  dotychczasowych zdi'Owych pod­
staw ach, a stronnictw o zwalczać będzie każdy 
zamach czy to w ładzy  ustawodawczej, czy też 
w ładzy adm inistracyjnej na te podstawy. P ro­
gram  dom aga się dalej wolności słow a i druku, 
zgodnego z ustawą w ykonyw ania przepisów o 
stow arzyszeniach, zgrom adzeniach i prasie, oraz 
zabezpieczenia wolności. Na pulu przemysłowe® 
zadaniem  nowego stronnictw a ma być dalszy 
rozwój reformy ustaw odaw stw a przemysłowego, 
podniesienie szkolnictw a fachowego, podwyższe­
nie zdolności produkcyjnej i konkurencyjnej i 
opieka ekonomicznie słabszych przeciw  przew a­
dze kap ita łu , lichw iarskiem u w yzyskowi i nie­
rzetelnej konkurencyi.

Program  w ystępuje przeciw politycznym  cen- 
deneyom klerykałów  i antisem itów i protestuje 
przeciw używ ania „wzniosłych celów religijnych 
za paraw an dla' stronnictw  politycznych'1, co 
zm ierza do panow ania stronnictw  k le rjk a ln y cb , 
niebezpiecznego zarówno dla idei narodowych, 
ja k  dla postępu. Należy zatem obstawać niezło­
mnie przy rów noupraw nieniu w szystkich oby­
wateli, zagw arantow anem  ustaw am i zasadnicze­
mu Antisem ityzm  uw aża zaś decem >irat za 
kw estyę przew ażnie tow arzyską, k tó ra  nie może 
służyć za podstawę do tw orzenia stronnictw  
politycznych.

Celem spokojnego rozw iązania kw estyi so- 
cyalnej, program  żąda „zdrowej polityki socyal- 
neja , a w szczególności polepszenia istniejących 
ubezpieczeń na w ypadek choroby lub kalectw a, 
pośrednictw a państw a w sporach pomiędzy ro­
botnikam i a przedsiębiorcam i, uregulow ania 
targu pi-acy przez państw o i zaprow adzenia po­
wszechnego ubezpieczenia na przypadek staro 
ści lub niezdolności do pracy.

Niem ieckie stronnictw o postępowe oświadcza 
się za utrzym aniem  dualizm u i ugodą z W ę­
gram i, jed n ak  pod w arunkiem  znacznego pod­
wyższenia udziału W ęgier w w ydatkach wspól­
nych. W końcu program  oświadcza się za u-

trzym aniem  trójprzym ierza i stosunków z Niem ­
cami.

O program ie tym trudno wypowiedzieć stano­
wcze zdanie na podstaw ie stregzezenia podanego 
pi'zez p. fezepsa, które niew ątpliw ie jest tenden- 
cyjnem. To jednak, co W iener Tagblatt podaje, 
nie zapowiada wcale nowego, od dotychczaso­
wego postępowania lewicy zbyt odbiegającego 
program u i zapow iedziany manifest program o­
wy potwierdzi zapatryw anie, że zmieni się na­
zwa, zm ienią się może ludzie, ale w gruncie 
rzeczy stronnictwo, jego  zasady i jego działal­
ność pozostanie bez zmiany.

Proces prasowy w Berlinie.

Powszechną ciekaw ość obudzały na p o n i e ­
d z i a ł k o w e j  i ostatniej z rzędu rozprawie 
sądowej w procesie L eckerta  zeznania am basa­
dora niem ieckiego w W ied n iu , hr. F ilipa  £  u- 
l e n b u r g a ,  k tóry  w łaściw ie sam zgłosił się 
do sądu z chęcią złożenia zeznań.

Hr. F ilip  E u l e n b u r g  zezn a ł, co nasię 
puje:

K om isarza T a u s c h a  znam jeszcze z Aba- 
zyi, gdzie spraw ow ał funkcyę służbową. Z naj­
dowałem  się tam jak o  reprezentant m inistersiw a 
spraw  zagranicznych. Z Tauschem  spotykałem  
się tam dość często; by ł on bardzo ngi zecznio- 
ny w o b e jśc iu , a j a  o d p ł a c a ł e m  m u  t ą  
s a m ą  m o n e t ą .  Było to na wiosnę r. 1894. 
Od tego czasu mało go w idyw ałem , sąd zę , iż 
spotkałem  się z nim dopiero podczas obecności 
cesarza Franciszka Józefa w Szczecinie, oraz 
przy innej podobnej sposobności. Kom isarz k ry ­
m inalny Tausch odgryw a w mojem życia tak  
m ąłą rolę, że nie mogę sobie naw et przypo­
mnieć, gdzie w idziałem  go po raz ostatni. Osta 
tnim jego znakiem  życia był l is t ,  k tóry  o trzy­
małem w pażdzierniŁu w L iebenbergu. L ist ten 
zaw ierał a rty k u ł d z ien n ik a rsk i, trak tu jący  o- 
sfałszowaniu toastu cara. W liście tym  zapy ty ­
w ał się mnie Tausch, czyby było możliwe, aDy- 
mógł się ze mną rozmówić, gdyż m a  m i c o ś  
z a j m u j ą c e g o  d o  d o n i e s i e n i a ,  coś, co 
dotyczy tego artyku łu . Znając T a u sc h a , ja k o  
pilnego i zdolnego u r z ę d n k a , odpowiedziałem  
mu grzecznie, iż prawdopodobnie będzie się ze. 
mną mógł rozmówić w Berlinie. Ponadto nie 
przypominam sobie treści mej odpowiedzi. Z re­
sztą ipiałem  już wtenczas zam iar nie p rz jjąć  
Tauscha, albowiem to, co uw aża kom isarz k ry : 
m inalny za zajmujące, to mnie zajm uje tylko 
wtenczas, gdy rozchodzi się o moją w łasną oso­
bę. Nie mam zwyczaju zajmować się spraw am i, 
k tóre mnie nie obchodzą wcale, ą  list Tauscha 
w rzuciłem  prawdopodobnie do kosza. Z T au­
schem nie utrzym yw ałem  absolutnie żadnych 
innych stosunków, ja k  tylko zupełnie powierz­
chowne. Innej korespondencyi, oprócz tego listu, 
nie zam ieniliśm y pomiędzy sobą; innym  razem 
dziękow ał mi jeszcze Tausch za grzeczność, 
k tórą  mu w yśw iadczyłem . O ś w i a d e z a m  t u ­
t a j ,  g d z i e  k a ż d e  m o j e  s ł o w o  p o d l e g a  
p r z y s i ę d z e ,  i ż  j e s t  o s z c z e r s t w e m  i 
k ł a m s  1 w e m  , j e ż e l i  k t o ś  t w i e r d z i ,  i e  
u t r z y m y w a ł e m  z T a u s c h e m  b l i ż s z e  
s t o s u n k i ,  zw łaszcza takie, k tóre mają zw ią­
zek z a rty k u łem , ogłoszonym w D ie W elt am  
M ontay. T ak ie  m achinacye in tryganckiej natn ry  
i tak ie  oszczerstwa, jak ie  zaw ierał wspomniany 
a rtyku ł, nie dotyczą wcale mej osoby. O sp ra­
wie niuh jszego procesu mówiłem z bar. Ma r -  
s c ń a l l e m ,  i t o  w p o u f n y ,  j a k  z w y k l e ,

ZŁOTO i SŁAWA.
POW IEŚĆ 

O tto n a  ACoellera.

(W streszczeniu z duńskiego)

3 (Ciąg dalszy).

HL
Po surowej zimie nastąpiło  ciepłe, przyjem ne 

lato. Powietrze na torfowiskach drżało w blasku 
słonecznym  — w południe było nieznośnie go­
rąco; wieczorami za to, kiedy słońce zachodziło 
jakby  w morzu topiącego się złota i torfowiska 
zaczynały parować, spacer po lesie był bardzo 
m iły i nłode m ałżeństwo, k tóre pani dyrekto 
rowa nazw ała „parą  tu rk aw ek 11, rozkoszowało 
się ta  przyjem nością.

Czuli się tak  szczęśliwymi — a jednak nie­
raz miewali życzenia, których nie mogli urze­
czywistnić. Gdyby tak  mieli w łasny m ały do- 
mek z ogrodem! albo, żeby mieli przynajm niej 
środki, żeby odbyć podróż tego lata! D yrektor- 
stwo m ają w łasny powóz i konie —  to także 
w ielka przyjemność.

Zw ykle E ryk  zaczynał rozmowę n a  ten te ­
m at, i snuli tak  nieraz fantastyczne projeuta, 
aż w końcu ona zarzucała mu ręce na szyję i 
mówiła, że jed n ak  nie mogliby nigdy mieć 
więcej nad to, co mają, bo są najszczęśl wszymi 
ludźmi na świecie.

W obec studyów chemicznych, podejmowanych 
aa coraz w iększą skalę, zw iększyły się i w y­
datk i. E ryk  m usiał sobie kupić k ilka  in stru ­
m entów, których nie było w laboratoryum , przy- 
stosowanem do celńw w yłącznych. Śzczególnie

potrzebow ał batery i galw anicznej. Musieli długo 
oszczędzać na gospodarstw ie domowem, zanim, 
zanim mógł sobie kupić tuzin elementów Bun- 
sena, a wówczas cieszyli się oboje; —  ona, szczę 
śliwa, że się do tego przyczyniła, czuła się tak , 
ja k  gdyby zab upiła całe królestw o ze swych 
oszczędności.

Dni up ływ ały  szybko; słońce, stosując się do 
kalendarza, zaczęło ju ż  wcześniej cokolwiek za­
chodzić; te raz  E ryk  i jego żona korzystali ze 
spacerów w szarej godzinie, k tóra zastępow ała 
im daw niejsze wieczory zimowe. Mówili o swem 
poznania, o szczęściu przeszłości i o szczęściu 
przyszłem .

I oto, pewnego razu, przyszedł zeszyt facho­
wego Journal chimiąue, z rozpraw ką o działa 
niu isk ry  elektrycznej na parę bismutu. E ryk, 
ja k  to zw ykle czynił, zabrał ze sobą czasopi­
smo do laboratoryum , i zdaw ało się przytem , 
że był wielce zaintrygow any treścią tego, co 
przeczytał.

Zona tego wieczora po raz pierwszy darem nie 
czekała swego męża. Zw ykle przychodził co 
najpóźniej o siódmej; tym czatem  w ybiła ósma, 
dziew iąta, a jego ani widać. Postanow iła subie 
by ła  nie przeszkadzać mu w laboratoryum ; ale 
m usiała złam ać postanowienie i pobiegła do 
niego.

K iedy w eszła, laboratoryum  było pełne bia­
łego dymu, E ryk  zaś, w „pełnym  uniformie11, 
robił doświadczenia. Na jej py tan ia  odpowie­
dział z pospiechem, że nie ma czasu, muszą 
więc dzisiaj zaniechać spaceru, i odwrócił się 
do swojej roboty, nie troszcząc się o nią.

Chwilę postała, ale poriew aż w końcu nie 
słyszał już je j pytań, a dym staw ał się dla 
niej przykrym , oddaliła  się wolnym ki okiem,

zasmucona. Potem poszła na spacer, ze łzam i 
w oczach, sama, ku wzgórzom.

Kiedy w róciła do domu, E ryk  był jeszcze 
w laboratoryum , gdyż w idniała że okna były  
oświetlone.

N a drugi dzień pow tórzyło się to samo, i do­
piero na trzeci dzień E ryk przyszedł o zwykłej 
godzinie; ale podczas spaceru by ł ciągle roz­
targniony i praw ie ciągle milczący. Zachód 
słońea był tego wieczora w spanialszy, niż z a ­
zwyczaj. E ryk  nie zw racał na to najm niejszej 
uwagi.

T ak  up łyną ł praw ie ca ły  miesiąc. Po w ięk­
szej części m usiała teraz sam a chodzić na spa­
cer, a on tymczasem pracow ał w laboratoryum . 
Po nocach spał niespokojnie; w staw ał o k ilka  
godzin wcześniej, niż pierw ej i szedł do labo­
ratoryum . K iedy zaś był z nią,’ tak  był . pogrą­
żony w swych myślach, że praw ie zapom inał o 
jej oDecności.

W reszcie zaczęła być zazdrosną o tę chemię, 
k tóra go je j odbierała; czasami p łak a ła  trochę, 
a w końcu zaczęła się nudzić.

Następnego miesiąca oznajm ił je j, że nie mo­
że je j dać ani centa, że wziął zaliczkę na pen- 
syę i zapom niał je j o tem powiedzieć, muszą 
więe chyba zaspakajać do czasu w sz jstk ie  po­
trzeby na kredyt.

Po raz pierwszy padły  pomiędzy m ałżonkam i 
nieżyczliwe słowa. Ona by ła  oburzona, rozgo­
ryczona, nie o pieniądze, —  bo byłaby  się 
chętnie zgodziła na zaliczkę, skoro mu to było 
potrzebne, —  ale o to, że jej nic o tem nie po­
w iedział. że tak  o niej zapom niał. O, jakże nie­
szczęśliwą była!

Strasznie przygnębiony, przyznał, że źle uczy­
n ił; u spakajał j ą  ją k  mógł, ale ona odpow iada­

ła  z płaczem, żaląc się na osamotnienie, nudy, 
na wszystko. Oczywiście, pierwsze to nieporo­
zumienie skończyło się pojednaniem .

Pom iędzy swemi klejnotam i m iała pierścionek 
b rj lantowy, k tóry  odziedziczyła po babce. Po­
sła ła  go swej przyjaciółce do K openhagi z p roś­
bą, żeby go pod sekretem  sprzedała. To im w y­
starczyło na niezbędne w ydatki....

Pewnej spukujnej, gorącej nocy sierpniowej 
siedział E ry k  w laboratoryum  nachylony nad 
m iseczką porcelanow ą, zaw ierającą rozczyn do 
m leka podobny, w który zanurzone były  druty 
bateryi galw anicznej.

Okno było otw arte. Od czasu do czasu ćma 
nocna udei'zała sk rzyd łam i o cylinder lam py 
naftowej i oszołomiona w latyw ała pod klosz. 
Na dworze zaczynało szarzeć. W dali, na pół- 
noen jm  wschodzie, ja śn ia ła  nad torfowiskiem 
ciemnoczerwona sm uga nisko na w idnokręgu, 
a blade św iatło poranka rozpościerało się na 
niebie aż do zenitu. Tu i owdzie błyszczały 
jeszcze blade gw iazdy.

E ryk  nie zw racał na to uw agi; ani p rzy­
puszczał, że już druga godzina, i nie troszczył 
się o to. W ciąż stał nad m iseczką, z nei-wową 
niecierpliw ością m arszcząc czoło i ściągając 
brwi.

W reszcie w yciągnął rękę i w yjął z rozczynu 
jeden  z drutów , do którego przytw ierdzona była 
m ała blaszka p latyny, pokryta, jakby  cienką 
w arstw ą osadu. Osad ten zbadał E ry k  ja k  naj­
uważniej, zeskrobał coś na to palcem, nalał 
parę kropli jakiegoś p łynu  i potrzym ał blaszkę 
platynow ą nad płomieniem. Gdy się jednak 
niebawem  pokry ła  bańkam i powietrza, odłożył

ją  na bok niezadowolony, przecedził mleczny 
rozczyn przez filtr i zaczął go w yparow yw ać.

W piecu gorzał ogień, na którym  było k ilka 
retort. Eryk zbadał ja k  najdokładniej ich za­
w artość; do jednej z nieb w sypał trochę ja k ie ­
goś brunatnego proszku, przyczem pow stała gę­
sta  b ia ła  pa ra , b adał znowu i potrząsał głow ą.

Potem umieścił m ały  grafitowy tygielek w 
platynow ej obrączce, napełni- go do połowy 
kaw ałeczkam i jarnożółtego m etalu, zmięszanego 
z bladoróżowemi k ryształkam i, i postaw ił na 
ogniu.

P ałający  żar ogarnął tygielek, ta k , iż p ier­
ścień platynow y rozżarzył się w końcu do czer­
woności. Metal w tyglu roztopił się i Świecił 
się w ogniu błyszczącą swą powierzchnią. T e­
raz E ry k , za pomocą dwóch długich prętów me­
talowych z drew nianem i raczkam i, w prow adził 
ostrożnie druty  biegunowe bateryi do ty g la , ba­
cząc pilnie, żeby się nie s ty k a ły  z dnem. — 
Z kw adrans stał tak  nad tyglem  i w końcu 
w yciągnął druty  i zdjął tygiel z ognia.

Nie czekając, aż d ru ty  w y sty g n ą , w ziął je ­
den z nich pod lupę i dokładnie zbadał jego 
pow ierzchnię, nie mogąc nic na niej w ykryć. 
Odłożył więc d ru t na stronę, zajął się zaw arto­
ścią w tyglu, k tóry  tym czasem  trochę już ostygł. 
F iltrow ał, w yparow yw ał, aż wreszcie osiągnął 
czysty metal.

Teraz podszedł do w agi analitycznej i zw ażył 
metai.

—  Znowu brakuje pięciu miligram ów —  po­
wiedział zcieha i potarłszy się ręką  po czole, 
dodał: a więc nie by ł przypadek. Ale dlaczego? 
ja k  się to stało ? Tego nie rozumiem.

(C. d n.)
 —>vj ---
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s p o s ó b .  Nad to, nie w ie m , cobym m iał je  
szcze do zeznania.

P r e z y d e n t :  Tausch uzasadniał przesłanie 
panu a rty k u łu  tem, ż e  c z u ł  s i ę  w o b e c  p a  
n a  z o b o w i ą z a n y  d o  w d z i ę c z n o ś c i .

Hr.  E u l e n b u r g :  Mogę zaraz wym ienić
grzeczność, ja k ą  mu w yśw iadczyłem : Proszono
mnie, aDym z a j ą ł  s i ę  d e k o r a c y ą  T a u ­
s c h  a.  D e k o r a c y ę  t ę  n a d a n o  m u  i za to 
podziękow ał mi. (A ustryacki order żelaznej ko­
rony I I I  klasy).

Adw okat S c h m i l i ń s k i :  Czy w liście do
św iadka nadm ieniono w jak ik o lw iek  sposób, że 
załączony a rty k u ł z Die W clt am M ontag  po 
chodził z m inisterstw a spraw  zagranicznych.

Hr. E u l e n b u r g :  Nie, naw et nie dano tego 
do zrozumienia.

A dw okat L u b s z y ń s k i :  O skarżony L iitzo w  
tw ie rd z i, iż Tausch ośw iadczył m u , że hr. E u ­
lenburg w ezw ał go, aby mu doniósł, jeżeli wie 
coś zajm ującego.

H. E u l e n b u r g :  Nie sądzę, żeby tak  było; 
c h y b a ,  ż e  t o  j u ż  b a r d z o  d a w n o  
t e m u .

N a  tem skończyło się przesłuchanie hr. Eu 
leubnrga, k tóre w cale nie w yśw ietliło spraw y.

Bezpośrednim  powodem uwięzienia Tauscha 
by ły  zeznania naczelnego redak to ra  B eri. Ta 
geblatf-u, d ra  L e y y s o h n a .  D ziennik ten na­
pisał wówczas, gdy ów pierw otny tekst toastu 
carskiego takiego narobił hałasu, że L e c k e r t  
przyjm ow any był w urzędzie spraw  zagran i­
cznych. Prezydent trybunału  zapytał tedy dra 
L e y y s o h n a ,  kto szczegół teD podał redak- 
cyi ? N a to, ku powszechnemu zdumieniu, k a ­
tegorycznie oświadczył redaktor Leyysohn, że 
wiadomość tę p r z y n i ó s ł  mu ,  nie proszony 
zresztą o to, kom isarz T a u s c h .  N astępnie opo­
w iadał dr. Leyysohn, ze Tausch przyszedł do 
redakcyi Beri. Tagebla tfu  21 października br. 
pod błahym  pozorem, chcąc naj widoczniej świad 
ka  (Leyysohna) w ybadać. W tedy to zapew niał 
go Tausch, że L eckert utrzym uje stosunki z u 
rzędem spraw  zagranicznych a Lutzów jesi ty l­
ko „sztrom anem ".

Podczas tych zeznań nie by ł Tausch obecny 
w sali rozpraw.

Starszy prokurator D r e s c h e r  w ystąp ił w te­
dy z wnioskiem, aby trybunał u w i ę z i ł  na­
tychm iast Tauscha, jako podejrzanego o k rzy ­
woprzysięstwo.

T rybunał udał się na kró tką naradę, poczem 
przew odniczący kazał zawołać św iadka i prze 
mówił do niego w te słowa:

„Pańskie przesłuchanie kończy się. Jeżeli pan 
masz jeszcze coś do powiedzenia, to teraz już  
na to czas naj wyższy. W i ę c  c z y  p a n  o b- 

• s t a j e s z  p r z y  t e m ,  żeś pan nigdy i ie mówił 
Leyysohnowi, iż L eckert był przyjm ow any w 
urzę Izie spraw  zagranicznych ?“

T a u s c h :  T a k  j e s t .
P r e z y d e n t :  Sąd uchwala, aby św iadka 

Tauscha z powodu wielkiego podejrzenia, że 
rozm yślnie dopuścił się krzyw oprzysięstw a, n a- 
t y c h m i a a t  u w i ę z i ć .

Oświadczenie to w yw ołało w przepełnionej 
po brzegi sali sądowej, ogrom ną sensacyę. Tausch 
zbladł, lecz w ysilał się, aby spokojem pokryć 
w ew nętrzne wzruszenie. Podniósł ty lko rękę 
rzek ł: T W szystko, co powiedziałem , jest p raw ­
dą". P rezydent w ręczył wożnemn rozkaz a re­
sztow ania; Tauscha odprowadzono do więzienia.

W  dalszym  ciągu, z przesłuchania innych 
św iadków  pokazało  się, że Tausch operował 
głów nie w świecie dziennikarskim , gdzie szukał 
agentów , nie w szyscy jednak  przyjm ow ali jego 
propozycje. T ak  nakłonić p ragnął Tausch nie­
jakiego S t a r k a ,  w spółpracow nika B eri. Tage­
b la tfu , do św iadczenia usług policyi, św iadek 
ten je d n a k  tw ierdził, że propozycyi Tauscha nie 
przyjął. (Pomimo tego redakeya Beri. Tageblatfu  
natychm iast dała Stiirkuwi dym isyę.)

W obszernem  plaidoyer zaprzeczył p r o k  n- 
r a t o r, jakoby proces ten był procesem polity­
cznym. B ył nim tylko o tyle. o ile urzędowe i 
polityczne sfery by ły  weń wmięszane. Proces 
w ykazał, że ani cień podejrzenia nie pada na 
urzędników  m inisterstw a spraw zagranicznych.

W yrok zapadł po 3-gudzinnej naradzie try ­
bunału . L e c k e r t  i L t t t z o w  s k a z a n i  z o ­
s t a l i  w m y ś l  w n i o s k u  p r o k u r a t o r a ,  
n a  18 m i e s i ę c y  w i ę z i e n i a ,  B e r g e r ,  re­
dak to r Staatsb. Żtg, na 4 tygodnie, P 1 o e t z, 
redak to r dziennika D ie W elt am  Montag, na 
500 m arek, dziennikarz F i i l m e r  na 100 ma­
rek  grzyw ny. Ojciec H enryka L eckerta, Brunon 
Leckert, został uwolniony. Ltitzow przy jął karę, 
L eckert zastrzegł sobie czas do nam ysłu.

że propozycya ta zostanie przyjętą. W  każdym  
razie obie strony liczyć mogą na usługi S ta­
nów Zjednoczonych.

Orędzie mówi w dalszym  ciągu o możliwości 
takiego w ypadku, że zobowiązania Stanów  Zje 
dnoczonych wobec H iszpanii m ogłyby ustąpić 
na plan dalszy wobec i n n y c h  w i ę k s z y c h  
z o b o w i ą z a ń ,  k t ó r y c h  a b  s o 1 u t n i e  i g n o  
r o w a ć b y  n i e  b y ł o  m o ż n a .

Prezydent ma niepłonną nadzieję, że spór 
z V e n e z n e l ą  zostanie pomyślnie ukończony. 
P rezydent życzy sobie, aby kongres już za 
wczasu poczynił kroki dla ochrony rządu na 
kolejach „Pacific11, w szczególności „ Unwn-Pa- 
cif>cu. Jeżeli kongres spraw ie tej innego nie 
nada k ierunku, rząd już od 1 stycznia 189? r. 
przedsięw ziąć musi energiczne kroki, aby pań­
stwo od groźnych stra t uchronić. Co do k w e- 
s t y i  t a r y f o w e j  orędzie broni dotychczaso­
wej ustawy.

Prezydent Cleveland podnosi w końcu, że 
rząd zaniechać musi in teiesćw  bankow ych i o 
graniczyć operacye pieniężne; podnosić tylko 
będzie wartość pieniędzy, które łoży ludność 
w postaci podatków  na w ydatki państwowe. 
Odnośuie do tego zw raca orędzie uwagę na sp ra­
w ozdanie sekretarza państw a, wedle którego 
roczny budżet, zam knięty w dniu 30 czerwca 
1890 roku, wynosi 409,475.408 doi. dochodu, a 
434,6?N.654 doi. w ydatków . Na dochód ten 

o się 100,021.751 doi. poborów cłowych 
46.830.615 doi. poborów w ew nętrznych. W ar­

tość towarów, k tóre ubiegłego roku zostały 
oclone, w ynosiła 369,757.470 doi , wartość to­
warów, k tóre ocleniu nie podlegały, w ynosiła 
409,967.570 doi. W ysokość wvwozu w ynosiła 
802,606 .938  doi.

O tem posiedzeniu kongresu przesyła nam 
B m ro Korespondencyjne następujące doniesienia 
telegraficzne z W aszyngtonu pod datą  7 b. m.

Orędzie Clevelanda uzupełniło spraw ozdanie 
sekretarza państw a 0 1 n e y  a w spraw ach poli­
tyk i zagranicznej, szczególnie o położeniu na 
Kubie. Mieściło się w niem przedstaw ienie rze­
czywistego stanu rzeczy, na którem  opierają się 
w ywody orędzia.

Sekretarz pańsiw a Olney otrzym ał telegram  
Urzędowy, zaw iadam iający, że rząd Yenezueli 
p rzy jął ugodę ze Stanam i Zjednoczonemi i że 
zwołano kongres w Yenezueli na obrady nad 
tą spraw ą.

Spraw ozdanie O lneya wspom ina krótko o za 
kazie przywozu am erykańskiego mięsa do N ie­
miec i zaznacza, że Niem cy chcą handel ten 
zgnieść przez nowe a surowe rozporządzenia, 
chociaż stw ierdzono, że tow ary te są zdrowe.

L ondyński Times zaznacza w artyku le  o orę 
dziu CIevelanda, że wywodom o Hiszpanii nic 
zarzucić nie można. D ziennik ten w zyw a H isz­
panię do nam ysłu, czy nie w ypadałoby przyjąć 
propozycyi prezydenta w spraw ie szybkiego u 
kończenia wojny kubańskiej na podstawie uzna 
nej autonom ii Kuby.

zwolić na to, aby nieść pomoc na wschodzie 
ludności, k t ó r a  p o d n i o s ł a  j a w n y  b n n t  
p r z e c i w  t u r e c k i e m n  r z ą d o w i .  Rząd 
m usiał spełnić swój bolesny obowiązek, żywo 
atoli przejęty je s t losami nieszczęśliwej ludno­
ści. Zajęcie to objawiło się też w polityce wscho 
dniej.

N astępnie zabra ł głos m inister skarbu  L u z- 
z a t i i w ygłosił exposi finansowe. M inister do­
w odził, iż w prelim inarzu na rok 1895/96, za­
wierającym  także w ydatki na wojnę w Afryce, 
przyjęto deficyt w sumie 4,593.172 lirów, pod­
czas gdy po zam knięciu rachunków  rzeczyw isty 
deficyt wynosi ty lko 1,633.000 lirów. W preli­
m inarzu na rok 1896/97 uwzględniono nad wyż 
kę w ydatków  w sumie 5,682.461 lirów i stan 
bierny w sumie 27,198.282 lirów  na bndowę 
kolei żelaznych; stan  bierny wynosi więc wo- 
góle 32,880.743 lirów , który  powinien być po 
k ry ty  nadw yżką kategoryi „ruch kap ita łów ", 
wynoszącej 41,195.720 lirów  (w łącznie z przy­
znaną na wojnę w Afryce kw otą 3 9 fk milio­
nów), tak , że pozostaje reszta stanu czynnego 
w sumie 8,314.977 lirów. W  każdym  razie, gdy 
oszczędności w w ydatkach na A frykę nie ule­
gają wątpliwości, przekazaną będzie nadw yżka, 
w ynosząca mniej więcej 7 milionów lirów , w 
myśl uchw ały Izby z dnia 8 go czerw ca, m ini­
strow i m arynark i na wzmocnienie floty w ojen­
nej. W ten sposób rząd postępować będzie w 
przyszłych latach z nadw yżkam i i oszczędno 
ściam ł.

Fotem zaznaczył m inister co do budżetu na 
rok 1897/98, iż w skutek  podwyższenia konie­
cznych w ydatków  państw ow ych , p o w i ę k s z o ­
n o  b u d ż e t  w o j e n n y  o 12 m i l i o n ó w ;  
bndżet wojenny wynosi teraz 246 milionów li 
rów i zaw iera także 7 milionów zw yczajnych 
w ydatków  wojskowych dla kolonii E ry trei. 
Wogóle budżet na  rok 1897/98 w ykazuje nad­
wyżkę dochodów w sumie 20.015.234 lirów, co 
po pokryciu w ydatków  na budowę kolei żela 
znyuh w sumie 23,190.059 lirów, w ykazuje re 
sztę stann czynnego w sumie 2,825.175 lirów. 
Ponieważ je d n a k  ty tu ł „ruch kap ita łów " w yka­
zuje stan  bierny w sumie 3,811.306 lirów , w y­
nosi deficyt wogóle 986.131 lirów, k tóry  zni­
knie jednakże  przy przeprow adzeniu budżetu.

Przegląd polityczny.
Kraków, 9 grudnia. 

Donoszą ze L w o w a :
Z powodu spodziewanego zw ołania sesyi se j­

mowej na sam koniec roku, 
uchw alenia budżetu na rok 
częciem reku budżetowego, 
p ragnąc zastrzedz budżetowe

a stąd niemożności 
1897 przed rozpo- 
W ydział krajow y, 
praw o Sejmu, pe

stanow ił przedłożyć Sejmowi spraw ozdanie w 
przedm iocie p r o w i z o r y u m  b n d ż e t o w e g o  
na I k w arta ł 1897 r.

W ydział krajow y wnosi, aby Sejm upoważ 
nil W ydział krajow y do czynienia w ydatków  

z fnnduszu krajow ego na rachu-1

Z e stosunków rum uńsko - tureckich,
Z powodu przyznanych Rumunom w państw ie 

ottom ańskiem  praw , rum uński m inister spraw  
zagranicznych S t o i  c e s c u złożył w parlam en 
cie rum uńskim  m a n i f e s t a c y j n e  o ś w i a d  
c z e n i e , zaw ierające w yrazy wdzięczności dla 
su łtana  tureckiego za to, że z w łasnej inieya- 
tyw y w ydał i r a d e na korzyść Rumunów 
w Macedonii. Su łtan  przyznał s t u d e n t o m  
r u m u ń s k i m  praw o uczęszczania d o  w s z y s t ­
k i c h  w y ż s z y c h  s z k ó ł  p a ń s t w o w y c h  
n a  k o s z t  s u ł t a n a ,  jako też  przyznał w szyst­
kim Rumunom p r a w o  z a j m o w a n i a  w s z e l ­
k i c h  p o s a d  c y w i l n y c h  i w o j s k o w y c h .  
Równocześnie RumuLi w ybrali przez sw ych de 
legatów  swego m e t r o p o l i t ę ,  o czem wielki 
w ezyr zawiadom ił patryarchę  ekum enicznego. 
W reszcie w K onstantynopolu poświęcona została 
we czw artek kaplica rum uńska, w której me 
tropolita rum uński celebrował nabożeństwo i 
wznosił m odły do Boga za su łtana. M inister 
w yraził za to w szystko głębokie uznanie w ład ­
cy tureckiem u, ja k o  w spaniałom yślnem u przy­
jacielow i kró la  K arola I. Przyw ódca stronnictw a 
narodow o-hberalnego senator D e m e t e r  S t u r -  
d z a  przyw tórzył tej m anifestacyi, w yrażając 
wdzięczność sułtanow i. Posiedzenie zakończyło 
się okrzykam i na cześć króla K arola i su łtana 
Abdul - Ham ida.

„Listy wyborców ze stanu handlowego i prze 
myślowego, uprawnionych do wyboru członków 
Izby handlowej i przemysłowej w Kraaowie, przej 
rżane być mogą z miasta Krakowa i powiatu kra 
kowskiego przez przeciąg dni 14 w biurze Izby 
handlowej i przemysłowej, w gmachu nowej poczty 
I piętro, w godzinach urzędowych ; z innych po 
wiatów zaś w właściwych starostwach. Reklamacye 
wystosować należy w ciągu dni 14 do komisyi 
wyborczej, w mieście Krakowie i w powiecie kra 
kowskim na ręce prezydyum komisyi wyborczej 
przez biuro Izby handlowej i przemysłowej, na 
powiataeh zaś na ręce właściwego starostwa lub 
wprost do komisyi wyborczej Izby handlowej 
przemysł, w Krakowie."

Loterya gospodarcza, która odbędzie się 
najbliższą niedzielę w ujeżdżalni „Sokoła" pod Ka 
pucynami, na założenie polskich czytelń na Śląsku 
w Biały i Bukowinie, zapowiada się niezmiernie 
interesująco. Doniosła myśl dostarczenia zagrożonej 
zalewem germanizmu ludności polskiej lektury w 
ojczystym języku, znalazła nader żywy oddźwięk 
w szerokich warstwach ludności Krakowa. Dowo 
dem tego najoczywistszym jest nadsyłanie licznych 
nader fantów nietylko z K rakow a, ale i z odle 
głych prowincyj.

Dla naszych milusieńkich przygotowuje krakow­
skie Koło pań Tow. „Szkoły ludowej" miłą nader 
niespodziankę. Będzie nią prześlicznie wydana ksią 
żeczka, licznemi ozdobiona ilustracyami, przez naj 
znakomitszych naszych rysowników wykonanemi 
zawierająca opowiadania i wiersze pierwszych na­
szych pisarzy i poetów. Dziełko to ukazać się ma 
w tych dniach. Czysty dochód przeznaczono na 
szkołę polską w Biały. Wydawnictwo to , tak ze 
względu na swą artystyczną i literacką wartość 

i ze względu na szlachetny cel, znajdzie nape 
wno licznych amatorów.

Wystawa Antoniego Piotrowsuiego i Włodzimie­
rza Tetmajera będzie jeszcze tylko krótki czas 
otwarta. C i, którzy jeszcze nie widzieli, niech po­
śpieszą. Ciągle przybywają nowe prace p. Tetma­
je ra , który z początku liczebnie nie był równie 
silnie reprezentowanym, jak  jego kolega, — więc 
i dla tych, co już byli na wystawie, są rzeczy 
we do widzenia.

Dyrekcya teatru miejskiego donosi nam , ze 
zawarła ona umowę z braćmi Lumiere o trze­
cią i ostatnią seryę zupełnie nowych „żywych 
fotografij", które przedstawione będą we czwartek 

piąte1*, wieczorem, a w sobotę po południu o go­
dzinie 5 i nieodwołalnie (!) po raz ostatni w nie­
dzielę.

Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie uży­
wa do ekspedyuyi swoich urzędowych komunika­
tów nie kopert, lecz opakowania, które możnaby 
doprawdy poLłać na jakąś archeologiczną wystawę, 
a niejeden z t. zw. archeologów mógłby mniemać, 
że opakowanie to pochodzi przynajmniej z XVII 
wieku. Na ten cel używany jest olbrzymi arkusz 
starych zapisanych aktów urzędowych, pokratkowa- 
ny drukowanemi liniami. Po włożeniu do tego ar­
kusza pisma z treścią, następuje zaklejanie go, 
wreszcie na wierzchu nalepiany bywa nagłówek li- 
tografowany na kartce osobnej. Przesyłka tego ro 
dzaju musi być otwieraną z pomocą nożyc, jest 
porządnie ciężką, a wygląda tak biudno i niesma 
cznie, że z niechęcią bierze się do rąk urzędowe 
pismo. Najważniejszem jest, że wydobycie pisma 
z takiego opakowania przedstawia trudność, musi 
ono Dowiem być przecięte. Jesteśmy zdania, iż sza­
nowna dyrekcya mogłaby do przesyłan.a pism swo­
ich używać mniej skomplikowanych, niesmacznych i 
stanowczo psujących zawartość opakowań, nad któ- 
remi zresztą odpowiedni funkeyonaryusz tracić musi

budżetowego 1897 na podstawie bud-

Orędzie Clevelanda.

W orędziu swem, którem  prezydent Stanów 
Zjednoczonych C I e v e 1 a n d otworzył w ponie­
działek  parlam ent, zw rócił on uw rgę na A r- 
m e n i ę  z życzeniem , aby niczego nie zaniedba­
no, coby doprow adziło do szybkiego spełnienia 
żądań A m eryki przez Turcyę. Cleveland sądzi, 
że nie powinno się ju ż  teraz pozw olić, aDy 
sm utne ustaw odaw stw o Turcyi, w żywej stojące 
sprzeczności z eyw ilizacyą X IX  stulecia, obra­
żało uczucia chrześcijańskie.

W śród obecnych stosunków je s t n i e m o ż 1 i- 
w e m uznać pow stańców  kubańskich, jak o  stro ­
nę, wojnę prow adzącą. Orędzie om awia następ­
nie w w yczerpujący sposób trudności, z jak iem i 
mają do walczenia H iszpanie z nieprzyjaciółm i, 
którzy nn ikają  w alki na otw artem  polu, prze­
ciw ludziom , m ieszkającym  w Stanach Zjedno­
czonych, którym  ustawv am erykańskie  nic roz­
kazać nie mogą. Orędzie odrzuca myśl kupienia 
przez S tany Zjednoczone w yspy Kuby, zanim 
H iszpania nie wypowie zdania swego w tej 
m ierze i w yraża nadzieję, ż e  H i s z p a n i a  
n a d a  K n b i e  a u t o n o m i ę .  N ie ma powodu, 
dla któregoby spraw y w ten sposób się ułożyć 
nie m iały. T ak ie  ich załatw ienie położyłoby 
koniec wojuic i w niczem nie narnszyłoby po­
siadania H iszpanii, aniby je j honorowi nie u- 
w łaczało. P rzed k ilku  miesiącami zaw iadom iły 
S tany Zjednoczone H iszpanię w drodze poufnej, 
że podejm ą się pośrednictw a, celem dania gwa- 
rancyi p o k o ju , j e ż e l i  u z n a n ą  z o s t a n i e  
a u t o n o m i a  K u b y .  Dotąd nie ma na to ża­
dnej odpowiedzi, prezydent jednakow oż sądzi,

zw yczajny eh 
nek rokn
żetu na rok 1896.

N astępnie wnosi W ydział krajow y, aby Sejm 
upow ażnił rząd do poboru na rzecz funduszu 
krajow ego dodatków  do podatków  w wysokości 
61 centów od każdego 1 złr. całej należytości 
państw ow ych podatków  bezpośrednich. W  mie 
ście K rakow ie, tudzież w powiatach k rakow ­
skim  i chrzanow skim  dodatek ten ma się po­
bierać tylko w wysokości 47 centów.

Powyższe upow ażnienia dla W ydziału k ra jo ­
wego i rządu obow iązyw ać m ają po dzień 31 
m arca 1897.

S e j m  z w o ł a n y  z o s t a n i e  n a  29 b. m.  
n a  t r z y  d n i .  p o c z e m  n a s t ą p i  o d r o c z e ­
n i e ,  a n a  3 8 y c z n i a z w o ł a n ą  z o s t a n i e  
R a d a  p a ń s t w a  dla dokończenia rozpraw y 
budżetowej i uchw alenia ustaw y finansowej.
W ciągu trzydniow ej sesyi grudniow ej Sejm na 
pierwszem  posiedzeniu przekaże kom>syom w 
pierwszem czytaniu spraw ozdania, przedłożone 
przez W ydział krajow y; na drugiem  posiedze­
niu przeprow adzony zostanie w ybór kom isyj; 
w trzecim  zaś dniu uchwalone zostanie prow i­
zoryum  budżetowe i ew entualnie n iektóre sp ra­
w ozdania W ydziałn  krajow ego, k tóre mogą być 
odrazu w drugiem  czytanin uchwalone.

Przypuszczać można, że R ada państw a za ła ­
twi się z budżetem w styczniu w ciągu dwóch 
tygodni, a wówczas Sejm zostanie około 20 
stycznia zw ołany ponownie na dalszy ciąg se­
syi i będzie mógł obradować do końca lutego 
1897 r.

Z  parlam entu  włoskiego.
N a poniedziałkow em  posiedzeniu parlam entu 

w łoskiego odpow iedział m inister 8praw zag ra­
nicznych V i s c o u t i - V e n o s t a  na trzy  inter- 
pelacye w spraw ie z a j ś ć  w B r a z y l i i ,  i ż  
p o r o z u m i e n i e ,  j a k i e  o s i ą g n i ę t o ,  z a ­
d o w a l a  z u p e ł n i e  ż ą d a n i a  W ł o c h .  —  
Śledztwo, wytoczone ze strony W łoch, w ykaza­
ło, że zbezczeszczony sz tandar w łoski nie był 
urzędowym , lecz pryw atnym . R ząd brazylijsk i 
żądał odw ołania konsula w łoskiego, lecz W ło­
chy m e p rzysta ły  na to, albowiem stanow isko, 
ja k ie  zają ł w tej spraw ie konsul, było zupełnie 
popraw ne. N atom iast okazała  się konieczność 
m ianow ania konsula z wyższym stopniem , co 
też uczyniono.

W  ciągu dyskusyi zabrał głos prezydent 
R u d i n i i odpierał na w stępie zarzut, jakoby  
naruszał wolność zgrom adzeń. W dalszym  ciągu 
ośw iadczył prezes m inistrów , że uznaje szlache­
tność pew nych poglądów, nie może jed n ak  po-

K R O N I K A .
K raków , 9 grudnia. 

Dla Tow. Szkoły ludowej nadesłał p. Stefan 
Bojanowski z Kolbuszowej kwotę 2 złr. z następu 
jącem, bardzo charakterystycznem pismem: Przerzu­
cony zbiegiem okolicznuści z Poznańskiego do Kol­
buszowej, ojciec 2 synków, którzy biedacy zostali 

Poznańskiem i tam walczyć muszą z wykłado­
wym językiem niemieckim, }nmiem może najlepiej 
ocenić, co to za szczęście widzieć dzieci swoje uczą 
ce się w języku ojczystym. To też ośmielam się 
posłać skromny datek w kwocie 2 złr. na rzecz 
budowy szkoły wydz. w Biały, a Pan Bóg może 
mi pozwoli dopracować się tutaj jakiej skromnej 
posady w mieście i  gimnazyum, i patrzeć jak sy­
nowie moi robią postępy w naukach, ucząc się 
języku ojczystym.

Z Akademii umiejętności. W poniedziałek 7 
b. m. odbyło się walne administracyjne zebranie 
Akademii umiejętności, na którem w myśl statutu 
dokonano wyboru prezesa na dalszych lat 3 i se­
kretarza generalnego na lat 6. W ybrani zostali 
pouownie: Stanisław hr. Tarnowski prezesem, a 
dr. Stanisław Smolka sekretarzem generalnym Aka­
demii

Obchody Mickiewiczowskie, urządzane przez 
uczniów, kończących w r. b. gimuazya krakowskie, 
odznaczały się godną najszczerszej pochwały sta­
rannością w ułożeniu program u, oraz dbałością 
wszystkich wykonawców o najlepsze wywiązanie 
się z przyjętych dobrowolnie zadań pod względem 
muzycznym, Wokalnym i deklamacyjnym. Po obcho­
dach, urządzonych w gimnazyum św. Jacka i Sobie 
skiego (poranek), w poniedziałek odbył się wieczór 
Mickiewiczom ski w gimnazyum św. Anny, zakoń­
czony przemówieniem do licznie zebranej młodzieży 
wygłoszonem przez dyrektora p. Kulczyńskiego. 
Oblity i nader urozmaicony program obchodn w zu­
pełności zadowolnił uczestników, którzy też gorą- 
cemi oklaskami darzył1’ wykonawców.

Z okazyi wręczenia Asnykowi adresu jubileu­
szowego odbędzie s ię , jak  nam z komitetu pań 
donoszą, w poniedziałek 14 b. m. w teatrze miej 
skim przedstawienie, złożone z utworów poety. 
Program przedstawienia podamy wkrótce. Bilety 
nabywać już można w kasie zamówień p. Fenza. 
Aby ułatwić młodzieży wstęp na przedstawienie, 
sprzedawane będą bilety po cenach przedstawień 
popularnych na miejsca poniżej 1 złr.

Księżna Marya Sanguszkowa, małżonka namie­
stnika ks. Eustachego Sanguszki, mianowaną zosta­
ła  damą pałacową cesarzowej austryackiej.

W sprawie wyborów do Izby handlowe prze­
mysłowej ogłasza p. delegat L a s k o w s k i ;

zbyt wiele czasu, oraz kleju, używanego do zale­
piania.

Przesyłki przedświąteczne. Wzmagający się 
ruch przesyłek pocztowych przy zbliżających się 
świętach Bożego Narodzenia powoduje dyrekcyę 
poczt i telegrafów do zwrócenia uwagi publiczno­
ści, aby celem uniknięcia możliwych omyłek lub 
opóźnień dostawy i połączonych z tem strat, — 
adresy na przesyłkach przytwierdzano w sposób 
trwały i uniemożebniający przypadkowe oderwanie 
się tychże od odnośnych paczek, co szczególnie 
przy posyłkach wydzielających z siebie wilgoć (np- 
z mięsem, rybami itp.) ma miejsce. Pożądanem jest 
nadto, by do posyłki wkładano jeszcze drHgi adres, 
na podstawie któregoby można takową w razie za­
ginięcia zewnętrznego adresu doręczyć adresatowi. 
Niemniej wskazauem jest w razie umieszczenia adre­
su na tak zwanej chorągiewce przymocowanie dwóch 
takich chorągiewek o równobrzmiących adresach. 
W końcu zaleca się podać tak na adresie przesył 
kow ym , jako też i na odnośnej posyłce samej do­
kładnie zawartość tejże w jednostkach ilościowych 
(kilogram, litr, sztuka itp.), które służą za podsta­
wę do obliczenia przypadających należytośu akcy­
zowych , a tem samem umożebniają przyspieszenie 
manipulacyi, połączonej ze ściągnięciem podatku 
konsuiucyjnego od posyłek.

Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie do 
nosi nam, że na podstawie rozporządzenia minister­
stwa kolejowego zaprzestaje się z dniem 1 stycznia 
1897 r. dawania sygnałów do odjazdu dzwonem 
stacyjnym przy pociągach osobowych.

Od tego dnia począwszy zawiadamiać się będzie 
o bliskiem odejściu pociągu jedynie ustnem wywo­
ływaniem lub dzwonieniem w poczekalniach i in­
nych dla podróżnych przeznaczonych lokalach.

Podróżująca publiczność winna zatem we wła­
snym interesie zwracać uwagę na takie zawiado­
mienia , albowiem zarząd kolejowy nie będzie u- 
względniał reklamacyj, wnoszonych z ty tu łu  pozo­
stania od pociągu.

Ze strony zarządu kolejowego wydano do pod­
władnych urzędów kolejowych zarządzenia, aby za­
wiadomienie publiczności o odejść mającym pociągu 
odbywało »ę prawidłowo i na czasie.

Zmarli. Katarzyna z Przystupskich S t a w ó w -  
s k a, wdowa po lekarzu, przeżywszy lat 80, zmar 
ła  w Krzeszowicach.

Stanisław D u b r a w s k i ,  asystent pocztowy, 
zmarł w Krakowie w 30 roku życia.

Ze stacyi ratunkowej. Wczoraj po południu za­
wezwano pogotowie stacyi ratunkowej do magazy­
nów kolejowych, gdzie znaleziono już bez życia 
robotnicę Władysławę W iatrak , około 30 lat li­
czącą. Przyczyną zgonu , jak  przypuszczają , było 
spadnięcie ze sebodów. Zwłoki zmarłej odesłano 
do zakładu medycyny sądowej.

Z Podgórza piszą do nas: W niedzielę dnia 13 
m. w godzinach popołudniowych, pomiędzy 4-tą 

a 6-tą, odbędzie się w pomieszkaniu p. rejentowej 
Adamskiej w Podgórzu (Rynek 1. 15) rozbicie pu­
szek centowych na Wawel

Bochnia, 7 grudnia. (Koresp. N . R eform y.) 
O naszem miasteczku powiedzieć można, że chyba 
jest ono pod szczęśliwą gwiazdą, bo każda myśl 
piękna znajduje poparcie u ogółu obywatelstwa. 
Gdy wydział „Sokoła" w b. r. postanowił robić 
oszczędności na przyszłą budowę sali gimnastycznej, 
myśl tę pochwyciły zacne Bochnianki i zawiązały 
osobny komitet, który wziął sobie za obowiązek 
przyczynienie się własną pracą i własnemi fundu­
szami do tej budowy. Komitet pań istnieje od dwu 
miesięcy i w tym czasie zebrał kwotę 250 złr. 
96 ct. Celem pomnożenia funduszu postanowiły pa­
nie na zebi«niu wczoraj odbytem urządzić bal w 
dniu 9 stycznia 1897 r., a postanowienie to jest 
zad.»syćnczynieniem żądaniu miasta i okolicy.

W dniu 5 b. m. górnicy zachodniej Galicyi ob- 
chedzili tu uroczystość św. Barbary, patronki gór­
nictwa.

Wieczorem tego dnia kilkudziesięciu górników 
Bochni, Wieliczki, Krakowa i Lwowa, tudzież 

część miejscowych obywateli zebrało się w sali 
miejscowego kasyna i przy dźwiękach wzorowej 
salinarnej orkiestry, zostającej pod kierownictwem 
p Langera, przy wzajemnej pogadance i wznoszeniu 
toastów, mile spędzili czas do 12 godziny.

Brody, 7 grudnia. (Kor. Tf. R eform y) Listopad 
m inął, a do tego czasu nie słyszeliśmy ani o na­
bożeństwie listopadowem, ani o wieczorkach Mi­
ckiewiczowskich. Być może, że wybory do Rady 
gminnej, Izby handlowej, lub Rady państwa zabie­
rają obywatelom naszym tyle czasu, że zabrakło 
go do poarzepienia ducha, coraz bardziej upadają­
cego? Gdzie „Sokół", „Gwiazda"? Jedynie bawią­
cy tu miejski teatr stanisławowski dla uczczenia 
powstania listopadowego odegrał d. 6 b. m. obraz 
historyczny „Przeor Paulinów". Sądziliśmy, że sala 
będzie zapełniona, ale i tu tylko pierwsze rzędy 
były obsadzone i garstka studentów.

Zmarła tu Teofila K otz, żona nadleśniczego, w 
115 roku życia.

Statystyka pocztowa. W październiku b. r. 
nadano w Krakowie: 263.000 listów prywatnych 
niepoleconych, 234.300 kart korespondencyjnych, 
124.000 przesyłek pod opaską, 21.500 przesyłek 

próbkami, 230.300 egzemplarzy gazet, 63.700 
listów urzędowych, 34,458 listów poleconych, 14.989 
przekazów na kwotę 505.319 złr. 20 ct., 30.577 
przesyłek .wartościowych, 5.304 czeków i 817 zwy­
kłych wkładek oszczędności w łącznej kwocie 
1,114.051 złr. 70 ct. Ogółem 1,022.945 prze­
syłek.

Nadeszło do Krakowa: 322.500 listów prywa­
tnych niepoleconych, 87.Ś00 kart korespondencyj­
nych, 21.700 przesyłek pod opaską, 2.600 prze­
syłek z próbkami, 42.100 egzemplarzy gazet, 
49.900 listów urzędowych, 33.808 listów poleco 
nych, 27.779 przekazów na kwotę 640.296 złr. 
57 ct., 27.305 prze.yłek wartościowych, 607 asy- 
gnat czekowych i 250 asygnat na wypłatę zwy­
kłych wkładek oszczędności (zwroty) w łącznej 
kwocie 175.126 złr. 03 ct. Ogółem 615.549 prze­
syłek.

S t a t y s t y k a  t e l e g r a f i c z n a :  Nadano 
10.922 telegrafów  i pobrano za nie opłatę w kwo­
cie 6.444 złr. Nadeszło 12.403 telegramów dla 
adresatów w miejscu, a 108.760 telegramów do 
przetelegrafowania (transito).

R u c h  t e l e f o n i c z n y :  a) sieć miastowa: Na­
dano telegramów 749, dochód 490 złr. Nadeszło 
telegramów 791. Ilość sprzedanych kart do roz­
mów telefonicznych 14. Ilość rozmów telefonicznych 
34.459. b) Sieć międzymiastowa: Ilość rozmów te ­
lefonicznych własnych 26, obcych 16. Dochód: 
własne awiza 1 złr., obce 1 złr.

We Lwowie 30 listopada 1896.
Z trybunału administracyjnego. Andrzej Kosma 

wniósł imieniem swoich małoletnich dzieci prośbę 
uznanie przemysłu rzeczowego (Radiscirtsgewer- 

bej w realności nr. 4 w Leszczynach ad Lipnik; 
prośbie tej odmówiono, a wniesione w swoim cza­
sie zażalenie odrzucił trybunał administracyjny 
głównie z tej przyczyny, że w hipotece nie było 

tem prawie żadnej wzmianki. Następnie uzupeł­
niono jednak wykaz hipoteczny realności nr. 4 w 
Leszczynach, a Andrzej Kozma wniósł po raz wtó­
ry prośbę o przyznanie wyszynkn rzeczowego, je ­
dnakowoż i tym razem bezskutecznie. Od tych o- 
rzeczeń administracyjnych wniósł Kozma zażalenie 
przez dra Opalskiego, adwokata w Skoczowie, do 
trybunału admin., a w dniu 25 listopada 1896 

rozprawie wykazał dr. Opalski, że orzeczenia 
administracyjne są bezpodstawne, albowiem z przed­
łożonych dokumentów wynika, że hr. We»»cl, pan 
na Lipniku i starosta polski, nadał w swoim cza­
sie Chrobokowi prawo wolnego wyszynku wódki i 
piwa w realności nr. 4 w Leszczynach. Natomiast 
niewykonywanie tego praw a, lnb pobieranie trun­
ków od propinatora nie pociągają za seba utraty 
samego prawa. Trybunał administracyjny przychy­
lił się do wywodów dra Opalskiego i zniósł orze­
czenie władz przemysłowych jako nieuzasadnione 
(§ 7 ust. z 1876 nr. 1 dz. pr. p.).

Strejk w Hamburgu trwa dalej, bierze w nim 
udział jeszcze około 17.000 ludzi. Wielu robotni­
ków, przyciśniętych biedą, wróciło do pracy. — 
W miejsce strejkujących zaciągają się do robót 
nadciągający z zewnątrz robotnicy. Ci nie nadają 
się jednak do ciężkiej tej pracy i często ulegają 
nieszczęśliwym wypadkom. Strejkujący zerwali już 
ze spokojnem zachowaniem się i tu i owdzie zda­
rzyły s;ę już bójki — i zaczepki z robotnikami, 
którzy do pracy stanęli. Onegdaj odbyło się 17 
zgromadzeń. Komisya strejkowa otrzymuje zewsząd 
składki na rzecz strejkujących, z tego też powodu 
nie przyjęto na onegdajszych zgromadzeniach wnio­
sku, aby wysłać deputacyę do pracodawców — 
tylko strejk dalej prowadzić aż do zwycięstwa. 
Na zgromadzeniach tych byli obecni dwaj senato­
rowie, którzy zawiadomili zebranych, że rząd nie 
zamyśla sprowadzać wojska dla pomocy przy robo­
tach i utrzymania spokoju. Tylko na wypadek 
strejku robotników gazowych sprowadzeni zostaną 
pionierzy.

Strejk w Glagowie. Pewna liczba marynarzy 
zaprzestała pracy, albowiem nie przyznano jej żą­
danego podwyższenia płacy. Ruch ten przybiera 
teraz coraz większe rozmiary. Jutro usiłować będą 
strejkujący przeuzkodzić odpłynięciu parowców. Ru­
chem kieruje Havelock Wilson. Właściciele okrętów 
oświadczają, iż sprowadzą skądinąd mary narzy za 
wszelką płacę.

Dramat w rodzinie oficerskiej. W Steinaman- 
gar na Węgrzech służył przy 11 pułku huzarów 
rotmistrz Emil Pętak, żonaty, ojciec dwojga dzieci. 
Z żoną swą w najlepszej żył zgodzir. Od niejakie­
go dopiero czasu zakłócały ich pożycie częste 
sprzeczki z powodu spraw majątkowych. I onegdaj



Kraków, 10 grudnia 1896. N O W A  R E F O R M A . Nr. 284. 3

przyszło między małżonkami, mieszkającymi w ko­
szarach, do kłótni. Rotmistrz popijał przez cały 
dzień koniak, a gdy wieczorem groźne słowa żonie 
c iskał, ta zaniepokojona zawezwała dwóch najlep­
szych przyjaciół swego męża, barona Korba i Be- 
zeredy’ego. Panowie ci zjawili się o godz. 9 wie­
czorem. Kłóinia między małżonkami trw ała dalej, 
a gdy kobieta z powodu tego wyszła z pokoju, 
gdzie wszyscy przebywali, udał się jej. mąż za nią 
i, wyciągnąwszy nkryty w kieszeni rewolwer, wy­
strzelił do niej. Biedna kobieta padła na ziemię. 
Na odgłos strzału przybiegli obaj goście, a wtedy 
rotmistrz Pętak strzelił trzykrotnie do porucznika 
Korba i zranił go niebezpiecznie. Porucznik Bsze- 
redy rzucił się na P ę tak a , chcąc mn odebrać re­
wolwer, zesłał jednak przez tego ostatniego cięty 
szablą. Po tem wszystkiem wypadł rotmistrz z 
mieszkania i, wziąwszy od żołnierza płaszcz i czap­
k ę , pojeehał wozem do Edynburga, aby się oddać 
w ręce władz wojskowych. Nazajutrz rano został 
przywieziony do Steinamanger. Rany, które rotmi- 
strzowa i porucznik Korb otrzymali, są uak ciężkie, 
iż zachodzi niebezpieczeństwo życia. Bliższe szcze­
góły dramatu, stanowiącego główny temat rozmów 
w Steinamanger, dotąd niewiadome.

Zasądzenie lekarza. Z Berna szwajcarskiego do 
noszą, że znany lekarz w Zurychu, dr. Meyer, któ­
remu jedna z jego pacyentek, panna Gamzer, w 
pozostawionym przez siebie liście przypisała winę 
popełnionego przez siebie samobójstwa, został przez 
sad w Zurychu za różne spraw ki, popełnione na 
szkodę jego pacyentów, skazany na 8 miesięcy wię­
zienia, 5000 franków i zastanowienie wykonywa­
nia praktyki lekarskiej przez lat 5.

Powódź W Atenach. Ubiegłego tygodnia ogrom 
na nlewa nawiedziła dolinę atycką i zalała na wiel­
kich przestrzeniacL place i nlice Aten i portu Pi- 
reus. Potoki Uissus i Kefissus wezbrały olbrzymie 
i zalały część miasta, zwaną „żabią wyspą", w któ 
rej najbiedniejsza mieszka klasa ludności. Woda 
zerwała mosty, zalała domy i teatr b;udzo uczę­
szczany Wszystko na całej przestrzeni zniszczzone, 
wielu ludzi postradało mienie, wielu życie.

Riunia. Organa prasy urzędowej rosyjbkiej ogła 
szają na mocy komunikatu konsnla rosyjskiego w 
Aleksandryi, że w Bombaju szerzy się dżuma. — 
W ciągn jednego tygodnia wydarzyło się 78 wy 
padków tej strasznej choroby.

Ze s t o w a r z y s z e ń .
=  Z kongregacyi kupieckiej miasta Krakowa.

We czwartek 10 b. m. o godz. 3 pp południu od 
będzie się w sali Arcybractwa Miłosierdzia i Ban- 
kn pobożnego przy nlicy Siennej walne zgromadze­
nie członków kongregacyi kupieckiej.

=  Zebranie członków krakowskiego oddziału 
Towarzystwa przyrodników im Kopernika odbędzie 
się we czwartek 10 b. m. o godz. 6 wieczorem w 
amfiteatrze zakładu fizyologicznego (Collegium me- 
dicum, nlica Grzegórzecka). Na porządku dziennym 
wykład prof. dra Odona Bujwida: „Pasteur i jego 
działalność" (z demonstracyami).

=  IX Zwyczajne zgromadzenie kandydatów no- 
taryalnych odbyło się pod przewodnictwem p. Jana 
Glika w niedzielę 6 b. m. o godz. 4 po południu 
w hotelu „pod Różą". Obecnych było 20 człon 
ków, delegat galicyjskiego Towarzystwa ze Lwowa 
p. Mayer, oraz dwóch notaryuszów -. p. Gutowski 
z Liszek i p. Wiśniowski z Ciężkowic. Sprawozda­
nie imieniem «>rządn za rou noiegły administra- 
eyjny po dyskuayi przyjęto do wiadomości i udzie­
lono wotum zaufania. Przy wyborach wybrano na 
przewodniczącego ponownie p. Jana Glika, zastępcą 
p Grzegorza Lissowskiego z Krakowa, skarbuikiem 
p. Ferdynanda Turskiego z Krakowa. Do wydziału 
weszli pp.: Glaser Jan z Dobczyc , Horak Franci 
szek z Podgórza, Hajtlinger Władysław z Krakowa, 
Łukaszewicz Władysław z Krakowa, dr. Więckow­
ski Kazimierz z Podgórza. Zastępcy wydziałowych: 
pp. Rubenbauer Adam z Bochni, Łschecki Mieczy­
sław z Krakowa, dr. Nowak Józef z Podgórza, 
oraz wybrano ponownie komisję kontrolującą i sąd 
honorowy.

=  Wydział Towarzystwa uursy im. Stefana 
Batorego W Wadowicach, wybrany na walnem 
zgromadzeniu w dniu 15 listopada b. r., ukonsty­
tuował się w następujący sposób : prezes: dr. Ta 
deusz Starzewski, notaryusz. Członkowie wydziału 
pp.: Seweryn Arzt, dyrektor gimnazyum; Karol 
Franz, s ta i^ ta  (wiceprezes); Józef Gruenberg, prof. 
gimn. (administrator); Bronisław Grzanowski, prof. 
gimn.; dr. Jan Iwański, adwokat (syndyk Towa • 
rzystw a); ks. dr. Zygmnnt Karaś, katecheta gimn. 
(prefekt bursy); Stanibław Krywult, adjunkt sądo­
wy; Józef Kurowski, prof. gimn.; dr. Stanisław 
Łazarski, adw okat; Jan Maeudziński, aDtekarz (skar 
bn ik); dr. Franciszek Opydo, lekarz ; Jacek T yra­
ła, prof gimn. (sekretarz). Zastępcy wydziałowych 
pp.: ks. Staniszaw Janiczak, katecheta ludowy; Lu­
dwik Misky, radca sądu krajow ego; Karol Osiow­
ski, właściciel realności. Komisya kontrolująca pp.: 
Franciszek DbałowsH, dyrektor szkoły ludow ej; 
Walenty Myjkowski, prof. gimn.; dr. Stanisław Za- 
wadziński, lekarz powiatowy.

szawie. ja k  i ponętny dla św iata kobiecego te­
m at odczytu, spowodowały żywe zainteresow anie 
prelekcyą.

Ze św iata mglistej abstrakcj i, z dziedziny lo­
tnej fantazyi w ysnuła p. D obrska swą legendę. 
Początkowo trudno było słuchaczom zoryento- 
wać się w sferze m yśli prelegentki, k tóra  prze­
niosła słuchaczy w jak ieś zaświatowe k rainy , 
do warowni zachowawczości czyli „Chryzaoru" 
i tam przedstaw iła  w alkę, jak ą  w siedzibie 
wielkiego ducha „Elisionie" toczy z polecenia 
„Przyszłości" wódz „Salw ator", zwiastun postę­
pu. Dopiero później, w m iarę rozw ijania się o- 
p o w iadan ia , w ynurzać się zaczęła z chaosu 
myśl przewodnia prelegentki.

Z w ielką p lastyką  słowa, językiem  barw nym , 
urozmaiconym przenośniam i, rozw inęła prelegen­
tka  na tle jakiegoś iście Bócklinowskiego k ra ­
jobrazu  tytaniczną w alkę w iedzy „nieuspołecz­
nionej", reprezentow anej przez abstrakcyjne po­
stacie „Salw atora" i „Prom iennego" z wielkie- 
mi cieniami „ducha przeszłości" (Leo im pera­
tyw), duchem trądy cyi („E pos)“ , duchem przesą­
du („L ew iatan"), „bezwzględnością zasad" („A b­
solut") i przedstaw icielem  prasy (kapitanem  Vox 
Fam ae). Posłannicy praw dy, postępu i przyszło­
ści na czeie w ojsk swych zdobyw ają przybytek 
doktryny, Panteon, i w kraczają z nim do krainy 
św iatła  i w ielkiego ducha.

Jak o  fantazya przybrana w szatę lotnej ab- 
strakcyi, wygłoszone z pam ięci językiem  peł­
nym kolorytu, s iły  i dosadności, legenda m iała 
miejsca i ustępy zajmujące, w całośGi jednak  
była  zbyt chaotyczną, aby m ogła być zrozum ia­
ną przez ogół słuchaczy. Zbytek fantazyi i ab- 
strakcyi, przy zupełnym  braku  pojęć realnych i 
przystępnych, znużył słuchaczy, utrzym ując u- 
m ysły w zbyt silnem naprężeniu myśli T y tan i­
czna w alka uspołecznionego ducha kobiecego 
nie ma na swej drodze tak  olbrzymich prze 
szkód, ja k ie  w swej fantazyi widzi prelegentka, 
a tryum f zdobyty w alką i wyzwolenie nie w y­
m aga takiego peanu i hym nu chw ały, jak i dlań 
podniosła prelegentka.

Słuchacze: i ci, co zrozumieli, i tacy, którzy 
me zdołali wznieść się do k ra in y  myśli prele­
gentki, nagrodzili odczyt oklaskam i. W . Pr.

—  Koncert Tow. muzycznego. Na ósmym wie­
czorze historycznym obdarzyło nas Towarzystwo 
muzyczne dziełami wielkiego pieśuiarza, Roberta 
Schumanna.

Sehumaun! Któż nie zna tego nazwiska, kto nie 
zachwyca się jego pieśniami ? Wszystkich chwytają 
za serce przedziwne tony jego Muzy — a szcze­
gólniej nas Polaków, którzy w pieśniach Schuman­
na odczuwamy najbardziej naszej zbliżoną nutę. 
Toż, gdy wieczór Schumanowski zapowiedziano, 
tłumy pospieszyły do sali „Sokoła", tak że prawie 
miejsca nie stało.

Wieczór muzyczny rozpoczął się odczytem prof. 
D o m a n i e w s k i e g o ,  w którym w krótkich sło­
wach ujęte było życie i dzieła mistrza.

Trndną symfonię D moll odegrała orkiestra ama­
torska w połączeniu z wojskową nadzwyczaj po­
prawnie, zdobywając się miejscami także i na sil­
niejszy efekt.

Znana nam z wieczorku Mickiewiczowskiego śpie­
waczka warszawska p. G u t m a n  K w i e c i ń s k a ,  
odśpiewała dwie pieśni z nuzuciem i prawdziwym 
talentem, a jeżeli nie stanęła na tej wysokości za 
dania, na jakiej tę wyborną artystkę widzieć pra 
gnęliśmy, to wina leży chyba w tem, że na zgłę­
bienie tej partyi i opracowanie jej w szczegółach 
nie miała dość czasu. Mimo to jednak zdobyła sil­
ny poklask u publiczności i zmuszona była do nad­
datków.

Część fortepianową objął prof. D o m a n i e w s k i ,
— jak zwykle — wywiązał się z zadania swego 

znakomicie. W koncercie tym (A moll) złożyło się 
wszystko na przepyszną całość : wyborna technika, 
ciepły ton, energia uderzenia. Oklaskiwany gorąco 
odegrał prof. B. ogólnie znane „ W a ru m u Schu­
manna.

Zakończyły wieczór sceny z „Fausta" na sola, 
chóry i orkiestrę. Tak chórzyści płci obojga, jak i 
soliści (pani Kwiecińska i pp. Rżąca i Neuhoff) za­
służyli na rzetelne uznanie za doskonałe oddanie 
wspaniałego tego utworn. Akompaniował prof. 
Stingl.

Towarzystwu muzycznemu i jego artystycznemu 
dyrektorowi p. Barabaszowi należy się za ten wie 
czór pełne uznanie.

Renertot' teatru krakowskiego

We c z w a r t e k  10 grudnia: „Współzalotnicy" 
(The rwales), komedya w 5 aktach a 8 odsłonach 
R. Sheridana (po raz trzeci).

W p i ą t e k  11 grudnia: „Krew nie woda", ko­
medya w 6 odsłonach , napisał Żegota Krzywdzie. 
(Przedstawienie popularne).

W s o b o t ę  12 grudnia: „Wolne serce", kome­
dya w 3 aktach oryginalnie napisana przez Bapty­
stę (nowość).

W n i e d z i e l ę  13 grudnia: „Wolne serce", ko­
medya w 3 aktach oryginalnie napisana przez Ba­
ptystę (po raz drugi).

f  iaiuoici rautowe, Italie i artystyczne.
— Odczyt p. ara Tomaszewicz-Dobrskiej. L i­

czny zastęp słuchaczy, pomiędzy którym i prze 
w ażaly  kobiety, pospieszył wczoraj do sali ra 
tuszowej, aby w ysłuchać odczytu dra Tomasze 
w icz-Dobrskiej, która, na w ezwanie Tow. pomo­
cy naukowej dla P o le k , p rzyby ła  um yślnie 
z W arszaw y do K rak o w a, aby w ygłosić na 
rzecz funduszu tego Tow arzystw a „Legendę 
wyzwoleniu kobiet". Zarówno nazwisko p re le­
gentki, cieszącej się zasłużonym uznaniem sfer 
naukow ych i rozległą p rak tyką  lekarską  w W ar-

H p o i t n  i e n l a  m e t e a r o l r  . I c r a e
(podług obserwatoryum krak.). 

Kraków, 9 grudnia.

rem referentem  został p . M ichał Gołąb. N ie ule­
ga żadnej wątpliwości, że pod fachowem ien e r- 
gicznem kierow nictw em  insty tucya rozwijać się 
będzie pom yślnie i spełni doniosłe s ./o je  za­
danie.

Nowo zawiązane „Kółka rolnicze". W  osta­
tnim  czasie pow stały K ółka: W  Perw iatyczach, 
w W ierzbiążu, w Zabczu, w W aniów, w Bere- 
jow ie, w szystkie w powiecie sokalskim , i w Sto­
pnicy szlacheckiej (pow. Lim anow a). Ogółem 
zaw iązano dotąd 1195 K /dek rolniczych.

Nowa fabryka. Dowiadujem y się, że w Brzu- 
chowicacb pod Lwowem ma powstać w ielka fa­
b ryka p e r k a l i k ó w .  N ie potrzebujem y doda­
wać , ja k  bardzo pożądanem byłoby rozciągnię­
cie naszeg o , dotąd tak  skrom nego przem ysłu 
tekstylnego na ten rodzaj wyrobów, których od­
by t coraz bardziej w zrastać musi. U nas w k ra ­
ju  w jednym  tylko A ndrychowie na w iększą 
nieco skalę w yrabiane są p e rk a lik i, a je s t tu 
do zdobycia cały w ielki ta rg  krajow y, zalew a­
ny dotąd obcym wyrobem.

Lwów, 7 grudnia. -— Pszenica 7-35 do 7-60. 
Żyto 6-—  do 6T 0. Jęczm ień brow arny 6-—  
do 6*75. Jęczm ień pastew ny 5*25.. do 5-75. 
Owies 5‘60 do 5*75. Rzepak 10*—  do 11*50. 
Groch 5 ‘—  do 9*— . W yka— •—  do— ■— . N a­
sienie lniane — •—  do — •— . N asienie konopne 
— •—  d o — •— . B ó b — •—  d o — •— .B o b ik  4*25 
do 4-75. H reczka — ■—  do — •— _ Koniczyna 
czerwona gaiic. 45-—  do 50*— . Szw edzka 30’—
do 50‘— . B iała 4 0 —  doJ55*— . Tym otka — •—
do -  •— . Anyż — ■—  do —•— . K ukurndza sta­
ra  5 -50 do 5 75. K ukurudza now a — ■—  do
— •— . Chmiel stary  — •—  do — •— . Chmiel no­
wy na term ina 35*—  do 60 -— . Spirytus goto­
wy — •—  do — •— . Spirytus na te ro iu  — •- - 
do — •— . W ar an ty  — ■—  do — •— .

Targ wiedeński. (Targow ica S t .  M a r x ) .  Na 
w czorajszy ta rg  (7 b. m.) zapowiedziano 6615 
a przypędzono 6092 świń. Z tego było 2387 
św inek i 3705 w ęgierskich świń tucznych. P ła ­
cono za kilogram  żywego zw ierzęcia: wyborowe 
io 49 ct. do 50 et., w yjątkow o po 51 ct., 
średnie po 47 ct. do 48 ct., lekkie  po 43 ct.
do 46 ct., św inki po 34 ct. do 43 ct.

Targ wiedeński. (Targow ica St. Marx). D nia 
b. m. przypędzono 2169 w ęgierskich, 1 łn  

galicyjskich, 208 bukow ińskich, 768 niem ieckich, 
razem  3336 wołów. P łacono za cetnar m etry­
czny wagi rzeźnej wołów o p ase^y cb  w ęgier­
skich wyborowych od 36 do 69 jJr., średnich 
od 33 do 35 złr., poślednich od 28 do 32 złr., 
galicyjskich wołów opasowych w yborowych od 
36 do 37 złr., średnich od 32 do 35 złr., po­
ślednich od 28 do 31 złr., niem ieckich wołów 
opasowych w yborowych od 39 do 42 złr., śre­
dnich od 35 do 38 złr., poślednich od 31 do
34 złr., a wołów w łościańskich od 20 do 28
złr. B yki i krow y płacono po 21 do 32 złr. za
cetnar m etryczny w agi żywego zwierzęcia.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(ered. do 0) 742-7 mm 743* 1 mm 743*3 nur.

Temperatura 
w stopniach Celsiusza +  0°,7 4  3°,2

Kierunek i moc wiatru 
(0 cisza, 10 burza) W 1 WSW 1 WSW 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) .96% 94% 75%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pochm. 2 8 0

Dział ekonomiczny.
Dyrekcya powiatowej kasy oszczędności w Wa­

dowicach ogłasza spraw ozdanie za rok 1895. 
Opóźnienie spraw ozdania spow odow ała choroba 
i śmierć byłego dyrek to ra  ś. p. S tanisław a Do 
brodziekiego. Z końcem roku 1895 wynosił stan 
w kładek  oszczędności 1,058.828 z ł] . 18 ct., w ie­
rzytelności hipotecznych 500.259 złr. 38 ct., po 
życzek powiatowych i gm innych 15.291 złr. 4 ct. 
zaliczek na zastaw  papierów  wartościowych 
17.756 złr. 19 ct., pożyczek w ekslowych złr 
464.257 ct. 79, a funduszów rezerwowych złr 
95.966 ct. 22. W ciągu 1895 obrót kasow y 
wzrósł do sum y 4,681.942 złr. 6 6 '/ , ct. Rok 
1895 był dwudziestym  rokiem istnienia kasy  
przyniósł zysku 4.791 złr. 63 '/, ct. Zestaw ienie 
dat za la t 20 w ykazuje c iąg ły  i stateczny roz 
wćj instytucyi. W czasie tym  w k ładk i oszczę 
dności w zrosły z 47.573 złr. na 1.058.828 złr. 
a fundusze rezerwowe z 243* złr. 31 ct. na z łr  
91.174 zlr. 5 8 '/ , ct. J a k  donosiliśmy dyrekto

Telegramy „Nowej Reformy'!

(Telegramy własne „N. Reformy").
Opawa, 9 grudnia. W czoraj odbyła się w mu­

zeum cesarza F ranciszka Józefa dla sztuki i 
jrzem yslu uroczystość otw arcia w ystaw y a rty ­

stycznej utworów członków  secesyi m onachij­
skiej.

Berlin, 9 grudnia. Das Icleine Journal donosi: 
G dy kom isarz k rym inalny  T a u s c h  przybył do 
celi w więzieniu śledczem, w ybuchnął podobno 
płaczem i ośw iadczył, iż teraz, gdy strac ił do­
bre imię i stanow isko, nie om ieszka w y j  a w i ć 
w s z y s t k i e g o  b e z  o g r ó d e k .  Tausch m iał 
na palcu, gdy  onegdaj rano w yszedł z m iesz­
kania, pierścień brylantow y, w artości 2000 m a­
rek, który  o trzym ał od c a r a ,  oraz inny, k o ­
sztowny pierścień, dar ks. W  a 1 i i , a w pula­
resie 229 m arek gotówki.

Opowiadają, iż Tausch, k tó ry  w nowszych 
czasach m u ł  długów  po uszy, w ostatnich m ie­
siącach sp łac ił w iększą ich część, a ponieważ 
równocześnie z różnych stron donoszą, że ma 
być wyznaczoną znaczna kaucya za w ypuszcze­
nie go z w ięz ien ia , staw ia I olksstg pytanie, 
k t o  p o z a  n i m  s t o i ?

Na zgrom adzeniu ludowem  ośw iadczył poseł 
socyalistyczny B e b e 1, że ogłosi r e w e l a c y e ,  
d o t y c z ą c e  p r o c e s u  L e c k e r t a .  N a i n -  
terpelacyę w tej spraw ie odpow iedział, że na 
innem  miejscu w yśw ietli kw estyę, kto stoi poza 
Ltttzowem i Tauschem . Bebel oświadczył przy- 
tem, że rozchodzi się w tej spraw ie o trzy oso­
by, k tóre nazw ie po imieniu.

Londyn, 9 grudnia. N a w yspie P aragoa (ar­
chipelag F ilip iński) w y k r y t o  s p i s e k .  Pięciu 
spiskowców ro zstrze lano , innych osadzono w 
w więzieniu. Pow stańcy zdołali się w ydostać 
z w ięzienia. W o j s k o  z a c z ę ł o  s t r z e l a ć  
po  u l i c a c h .  P ad ło  (50 sprzym ierzonych; resz 
tę ponownie aresztow ano. Jeden  żołnierz zabi­
ty, 6 rannych.

Rzym, 9 grudnia. Obiega tutaj p o g ło sk a , iż 
C r i s p i był w sobotę u kró la  i przepow iadał 
mu u p a d e k  d y n a s t y  i , ^  jeżeli dla dobra 
wolności n a ro d u , niezależności i je d n o śc i, nie 
zdecydnie się na w ykonanie z a m a c h u  s t a  
n u ,  za którego pom yślny rezu lta t on (Crispi) 
gw arantuje.

W iększa część deputow anych jest przekonaną 
o prawdziwości tej pogłoski, podczas gdy C r i ­
s p i  s a m  o ś w i a d c z a ,  ż e  p o g ł o s k a  t a  
j e s t  f a ł s z y w ą ,  dodając przytem , żc nie ma 
zwyczaju udzielać koronie rad  nieproszonych.

Rzym, 9 grudnia. T y  b e r  w ezbrał silnie 
zalał niżej położone części m iasta. W ykopaliska 
Panteonu, św iątynia W esty i Forum  Romanum 
po raz czw arty stoją pod wodą.

Belgrad, 9 grudnia. M inister ośw iaty podać 
sie ma po powrocie kró la  do dym isyi. Na razie 
w strzym uje się on od urzędow ania.

W czoraj odbył się w B r a u i i  w ielki wiec 
z udziałem  2000 ludzi, na którym  zaprotesto­
wano przeciw ko wyborowi m etropolity w U e s 
k ti b.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 9 grudnia. Dzisiaj zebrała  się euro 

pejska konfereneya dla ustanow ienia rozkładu

jazdy , na której reprezentow ane są w szystkie 
europejskie adm inistracye kolejowe i rządy prze­
ważnej części państw  europejskich. K onfereneya 
ma na celu ustanow ienie m iędzynarodowego po­
łączenia kolejowego dla rozkładu  jazdy  w lec it 
roku 1897 i trw ać będzie dwa dni. M inister ko­
lei żelaznych G u t t e n b e r g  pow itał zgrom a­
dzenie serdeczną przemową, poczem rozpoczęła 
się rozpraw a głów na. W ieczór w ydają admini- 
s tiacye  austryackich kolei żelaznych obiad na 
cześć członków konferencyi.

Wiedeń, 9 października. W I z b i e  p o s e l ­
s k i e j  przyjęto  na dzisiejszem posiedzeniu u- 
stawę giełdow ą w trzeciem czytaniu.

W dalszym ciągu ogólnej rozpraw y budżeto­
wej podDićs! p. K r a m a r z  ważność secesyi 
niemiecko-czeskich posłów. Mówca spodziewa 
się, że utw orzy się nowy grunt, na którym  po­
rozum ienie będzie możliwem. Mówca protestuje 
przeciw  tw ierdzeniu, jak o b y  M łoJoczesi przeszli 
do obozu ugodowego. Zm iana formy nie jest 
bowiem zm ianą rzeczy samej. Mówca om awiał 
politykę zagraniczną i ośw iadczył się z a  d o ­
li r e m  i z R o s y ą  s t o s u n k a m i .  Poseł żąda 
rów noupraw nienia języka czeskiego z niem iec­
kim w Czechach, na M orawach i Śląsku. P rze­
w aga jednego żyw iołu nad drugim  powinna 
być wykluczoną, każdy naród rozwijać się po­
winien samodzielnie.

Stronnictwo mówcy tak  długo nie będzie g ło­
sować za budżetem, dopóki cała  polityka we­
w nętrzna nie ulegnie zmianie.

Posiedzenie trw a dalej.
Wiedeń, 9 grudnia. W  dalszym ciągu rozpra­

wy budżetowej przem aw iał hr. D z i e d u s z y -  
c k i. Pow ołując się na skuteczną działalność 
obecnego parlam entu, podnosi mówca potrzebę 
uregulow ania kongruy i należytości, zabezpie­
czeń od ognia i t. d.

Mówca oświadcza imieniem swego k lu b u , że 
odczuwa on w praw dzie potrzebę reform adm ini­
s tracy jn y ch , że jednak  w tedy tylko przyjęliby 
z radością zlanie się organów autonom icznych 
z rządowemi, gdyby przy tem reformę przepro­
wadzono do ostatnich konsekw encyj i autonomii 
krajów  nie pokrzywdzono.

Mówca om awia liczne zadania ekonomiczne 
parlam entn i sądzi, że, ponieważ parlam ent nie 
jest w stan ie  rozwiązać w szystkich zadań, po­
w inien czę.sć prac oddać Sejmom krajowym . — 
Stronnictw o mówcy będzie głosować za budże­
tem.

Wiedeń, 9 grudnia. Cesarz udzielił dzisiaj po­
słuchania w. ks. Cyrylowi W ł o d z i m i e r z o ­
w i  c z o w i.

Grac, 9 grudnia. W  fabryce papierń Leyka- 
ma w dolinie Józefa pęk i dzisiaj rano kocioł. 
Mury i dach budynkn zapadły  się. Trzech robo­
tników  zginęło, pięciu ciężko rannych.

Berlin, 9 grudnia. Cesarz przyjął wczoraj na 
posłuchaniu sekretarza stanu B o e t t i c h e r a  i 
prezydenta policyi W i n d h e i m a.

Bern , 9 grudnia. R ada narodow a w ybrała  
K eela z St. Gallen (kato lika) p rezyden tem , a 
Grieubachera z Szaffuzy (radykalnego) wice-pre- 
zy den tem.

Madryt, 9 grudnia. G enerał B l a n c o  otrzy­
m ał d y  m i s y ę , jako  generał-gubernator F  i 1 i- 
p i n.

G enerała P  o 1 o v i e j a miano w ino gen era ł- 
gubernatorem  , a B 1 a n c a szefem dworu woj­
skowego króla.

Orędzie prezydenta C l e v e l a n d a  wyw ołało 
tutaj w i e l k i e  r o z d r a ż n i e n i e .  D zienniki 
spdzą, iż orędzie te należy uważać za w y z n a ­
n i e ,  rzucone nietylko H iszpanii, lecz całej Eu 
ropie(?!). Dzisiaj ma rada  m inistrów obradować 
n aJ  tem orędziem.

Londyn, 9 grudnia. D aily Chronicie p ro testu­
ją energicznie przeciw nowemu trak tatow i ro 
syjsko-chińskiem u i w zyw ają rząd, aby  wszel 
kiem i możliwemi środkam i dyplom atycznem i 
przeszkodził ostatecznem u podpisaniu trak ta tu  

M orning Post zaznacza, iż handel z Chinami 
północnemi przeszedł już teraz w ręce rywalów 
Anglii.

D aily  News nie widzą w trak tacie  żadnego 
powodu do niepokojenia się. Im więcej się Chi 
ny rozwijają, tem lepiej dla św iata. A nglia przy­
czyniła się już do tego ze swej strony, a teraz 
przychodzi kolej na  Rosyę.

Londyn, 9 grudnia. Times donoci z K a i r u :  
F rancuski sy n d y k a t, wzmocniony rękojm ią je  
dnej z miejscowych agencyj b an k o w y ch , ofia­
row ał rządowi 500.000 funtów szterlingów  zali 
czki na  zwrot sumy, pobranej z funduszu re­
zerwowego kasy państwowego długu. Rząc 
nie m ógł atoli przyjąć p ropozycy i, ponieważ 
przedtem  ju ż  zgodził się na ofertę A nglii i d ług  
uiścił.

Sofia, 9 grudnia. Agence Balcaniąue  donosi 
Przybliżone zestaw ienie w yników  wyborów po 
zw ala wnioskować, że nowa Izba będzie mieć 
zupełnie inny w ygląd, niż poprzednia. Opozy 
cya, do której z ogólnej cyfry 159 posłów na 
leżało 50 z dwoma swoimi przyw ódcam i na 
ezele, stopniał a do J 5 stronników  party i rado 
sław ow sko-karaw ełow skiej i dwóch deputowa 
nych socyalistycznych. Żadnego z przywódców 
opozycyi nie w ybrano. Stronnictwo unionistów 
które tw orzyło praw ie połowę w daw nej wię 
kszości rządowej Izby, poniosło również znaczne 
s tra ty , a natom iast silnie w zrosła p artya  Stoi 
Iowa. Między w ybranym i znajduje się wielu no 
wycb deputow anych. Zdaje się, że przed zebra 
niem Izby odbędzie się zgrom adzenie wszyst 
kich stronników  rządu, a w tedy będzie można 
uczynić dokładniejszy przegląd większości rzą 
dowej. W iększość ca ma się sk ładać z około 
24 nnionistów, 12 m uzułm anów i reszty depu 
tow anyeh, którzy, w yjąw szy 15 stronników  opo 
zycyi, należą wszyscy do zwolenników rządu

Ateny, 9 grudnia. N a onegdajszem  posiedze 
niu Izby interpelow ał deputow any V a l e t t o  
rząd w im ieniu opozycyi w sp ra i ie orędzia krć 
lewskiego.

Prezydent m inistrów  D e l y a n n i s  oświadczyi 
w odpowiedzi, iż orędzie w ypełn ia  brak i w or 
ganizacyi arm ii. R ząd zastrzega sobie przędło 
żenie Izbie żądań kredy tu  dla środków, przew i 
dzianych w orędziu, k tóre będzie uważać za ko 
nieczne.

Mówcy opozycyi usiłow ali w ykazać, że mię 
dzy koroną a rządem  zachodzą różnice zdań , 
oświadczyli, iż przedłożony budżet musi być co 
fnięty w skutek orędzia.

D yskusyę odroczono Jo  dnia następnego.
Po posiedzeniu zaprosił k ró l m inistrów  nu 

obiad.
Konstantynopol, 9 grudnia. E kum eniczny pa- 

tryarcha t poczynił k r o k i , aby za pomocą poli­
cyi przeszkodzić poświęceniu kaplicy  rum uńskiej, 
k tóre m iało się odbyć rzekomo 6 b. m. U roczy­
stość poświęcenia odbyta się jednakże  po cichu 
ju ż  3 b. m. P a tryarcha t żąda teraz od Porty  
aresztow ania w ybranego m etropolity Rumunów 
ottom ańskich m sgr. A nthym osa

Konstantynopol, 9 grudnia. D nia 6 b m. usi 
łow ało kilku  Greków urządzić dem onstrację  
przed kap licą  rum uńską. Obiega pogłoska, iż 
a r e s z t o w a n o  m sgr. A n t h y m o s a ,  a popie­
rany  przez polieyę patryarchat usiłuje skłonić 
sześciu przebyw ających tutaj delegatów  rum uń­
skich do uniew ażnienia wyboru.

Nowy Jork, 9 grudnia. N ew -Y ork  H erald  do­
nosi z J a c k s o n v i l l e ,  iż k rąży  tam pogło­
ska, jakoby M a c e o  p r z e s z e d ł  p r z e z  l i ­
n i ę  f o r t y f i k a c y j n ą  „ T r o c h a "  n a  K u ­
b i e ,  a g e n e r a ł  W e y l e r  b y ł  r a n n y .

\ursi tiligr, na glildzU wiediAskli] I birllnsklij.

Wiedfcu, d n ia  9 grudnia  1896.

Kurs w wal. 
anatr.

złr. ot
101 30
101 35
122 75
100 80
122 25

99 10
934 —

36 6 75
119 90

58 85
11 77
9 54

45 45
5 68

Cena naf-
Żyto ra

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . . •
Aistryacka renta z ło t a ......................
4 % austryaoka renta (marcowa) . .
4% węgierska renta złota . . . .
4% węgierska renta koron. . . .
Akoye banka aastro-węgierskiego .
▲keye krea/tow*,.................................
Londyn .................................................
Banknoty banka aiem. za 100 m. . .
20 m a r e k ...........................................
0-frankówki za s i t a t ę ......................
anknoty w łoskie.................................

Jąkaty austryaok ie......................
Wiedeń, 9 grudnia. Babie 127*50. 

ty —*— . Spirytas gotowy 15*70. 
w :osnę 7*11. Pszenica na wiosnę 8*40. Owies 
ns wiosnę 6*32.

Wiedeń, 8 grudnia. 4% oblig. poi. krąjow 
1891 97*— ; 4 % oblig. poi. krajów, z 1891  

17*— ; 4% galic. fund. propinaoyjnego 97*20; 
4% listy banka krajowego 100 40; 4 1/, % listy 
tanku kraj. 101*75; 5% obligi banka krajowe­

go 97*50; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97*40; 
ikeye K»iola Ludwika 217*20; Akoye kolei 
wowsko-ezem. 286 50; Losy z 1854 na 250 złr. 
(44*— losy z 1860 na 500 złr. 143 25; loLy 

roku 1860 na 100 złr. 155*50; losy z r. 1864 
za 100 złr. 168 25; akeye zattadu kred. dia 
kandla i przemysłu 366 75; akeye galic. banka 
kip. na 200 złi. 387*— ; Lkuderbank na 200 
z<r. 246 50; akeye aastro-węg. banka na 600 
złr. 984.

Berlin, 9 grudnia. Godzina 2 minut 50 pc 
iwl. Aasuyacaie kredyty 230*10 mrk. Austrya­

oka złota renta 103 90 mra. Ausv*yacki srebrna 
renta —*— mrk. Węgierska złota renta 103*50 
mrk. Węgierska renta koronowa 99*5u mrk 
Aastryaokie banknoty 169*95 mrk. Akeye kolei 
wovsko-ozerniowieokiej —*— mrk. B a b i e  
(6*75 lnrk. 5% listy **stawne Królestwa Pol 

i kiego —*— mrk. 4 % listy likw. Królestwa Pol 
skiego 66 90 mrk.

Odpowiedzialny Redaktor:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

W ydaw ca:
Dr. Lesław Borohski.

Rubryka „Nadesłue” nie pochodzi od Re*
dtkcyl, ktńra też 
elę ule przyjmuje.

żarnie] odpowtedilaieoiel a

M A D S S Ł A M E .

Od kilkunastu lat m iałem  w yrzuty skórne i 
isząje na tw arzy i głowie W szelkie środki, 

jak ich  przeciw  tem u używ ałem , żadnego nie od­
niosły skorku.

Za poradą mego lekarza użyłem  w kuńcu 
mydła glicerynowo - siarkowego, w yrabianego 
przez fabrykę perfum Franciszica Kuhnu w No* 
rymberdze —  i natychm iast nastąpiło  polepsze­
nie. Po krótkim  czasie zn ik ły  nieznośne liszaje 

tw arzy i g łow y zupełnie. R adziłbym  więc 
w szystkim , którzy  podobnie eierpią, zwrócić u- 
w agę na ten niezaw odny środek, którego dostać 
można w K rakow ie w aptece Wiktora Rfldyka, 
uliea M ikołajska (M ały Rynek). (2437— 1)

Henryk Schl.

Dyrekcya wiedeńskiego „Central - Boden Cre­
dit Bank", uw zględniąjąc chwilowe ciężkie p o ­
łożenie dzieci w tych dniach zm arłego ś. p. A l­
bina Beyma, uchw aliła  w strzym ać licytacyę roz­
pisaną do m ajątku  m ałoletnich.

Podnoszę z uznaniem  ten piękny, bo bezinte­
resowny czyn ludzi obcych rodzinie zms rłego 
i stosunkom  krajow ym .

Dr. Jan Jastrzębski.

> »
E
E

N I

* * Zdrój Konstantyna * * co
£  Eo .g >.
•2*— "i « s ą

Mając kaszel, enrypkę ka- _  g- 
tar krtani I nosa, pije się 3.5*0-

m l.tk kn. B O ®
ŁOD. o11 GLEICHENBERG #f

F * -* Nftjsmaozniejsza i najzdrowsza 
woda uozawowa.

CD

N

* * * Źródło Jana * * *

2451 2 15

NAJWIĘKSZY WYBÓR P O D A R K Ó W  n a  G W I A Z D K Ą
p>o zniżonych cenach poleca

Magazyn Rudolfa Merliczfci, Kraków, Plac Maryacki Ł. 1.



Nr. 284. N O W A  R E F O R M A . -raków, 10 Grudnia 1896.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiegti 2281 53 OKraków, Rynek gL, Ł. 13,

poleca in s tru m en ta  z p ierw sz. fabryk kra jow ych  i zagranicznych.
Sprzedaż —  Zamiana —  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi na raty.

Notaryat w DukIi
poszukuje 2497 1 3

kandydata młodszego
lecz już z egzam inem .

Kandydat adwokacki
(początkujący) p ragnie w stąpić do w ięk­
szego b iu ra  adw okackiego . najchętniej 

jako  II koncypient. 
Zgłoszenia pod lit. D r. A . Z . 24!M4 

przyjm uje Adm in. „N. Pieformy".

Fotografie najpiękniejszych kobiet.
W ielka wysyłka nu pi-óbę 70 cent. Katalogi 7,e 
w spaniałeini nowościami /.a 30 cent na koszta 
przesyłki (listy). M e n d e l l O ,  . B u d a p e s z t ,  

VII., Bethlengasse 12, I. 9. 2498 1 3

Ważoe dla pp. kapitalistów!
D w i e ,  d n ie ,  p ię t r o w e  K a m ie n i,  e ,

położone w Rynku, łącznie 22 ubikaeyj, na p ię­
trze, 10 na parterze, w tein 3 sklepy, oraz p la c  
b u d o w la n y ,  aj>0 m., p r/y  głównej ulicy w 
miejscu centralnem  przemysłu naftowego, w Kro­
śnie, pod bardzo dogodnemi warunkami, bu bu/, 
gotówki , li tylko za przejęciem łatwo spłae.il 
nych ciężarów, z powodu działu majątkowego 
do sprzedania. W rzeczonych kamienicach mie 
ści się od wielu lat c. k Starostwo i c. k. Sąd 

powiatowy. — Cena kupna 50 .000  zlr.
Zgłoszenia do F . P i k a ,  a p t e k a r z u  

w K ro ó n ie . 249« i n

Olejek orzechowy
do przyciem niania włosów siwych i rudych, oraz 
do wzmacniania takuwycli. K ldszec/ka'50 cent 
i 1 złr. Prawdziwy tylko z lirmą F r a n c i s z e k  

K a l i n ,  skład perfum, N o r y m b e r g a .
W Krakowie dostać można w aplera_Wiktora 

Redyna. ul. Mikołajska (M IJynek). 2440 1 10

S h i a i  i  p ł ó c i e n .

J. BUCHNER
Kraków, Słradom , L. 23 ,

(dom własny), 2390 8 15 
poleca swój bogato zaopatrzony

Skład  wszelkich towarów jedwabnycn,
hław atnych, oraz czarnych i koloro­

wych aksamitów lyotiskich
W ie lk i  w y b ó r  k a s z m ir ó w ,  

c h u s t e k  i d y w a n ó w ,  
Czesanki (Kamgarny),

częściowo i hurtownie, p o  c e n a c h  
f a b r y c z n y c h .

I k ł a d .  o l a o c l m l k ó w .

E

Jazia HofTa wyroby słodowe
dla słabych i chorych

szczególnie przeciw  cierpieniom  piersiow ym , płucnym  i gardlanym  , przeciw  kaszlowi, chrypce i influenzie, n iedokrw isto śc i, błędnicy, dolegliwościom  żo- j  
łądkcw ym  i hem oroidalnym , jakoteż przeciw  nerw ow ości i ogólnem u osłabieniu ciała jako  dyetetyczny środek  są od 50 la t ze św ietnej skuteczności znane 
2426 3 20 i przez lekarzy polecane. — D ostać m ożna w aptekach, w drogueryach, oraz lepszych handlach  korzennych, tudzież w prost u

Jana HofT’a, c. i k. nadwornego dostawcy, Wiedeń, I. Grab en, Braun erstrasse 8.
P ro sp ek ty  i c e n n ik i za d arm o  i  op la  tn ie .

Latarki stajenne i ręczne.

O liw ę  <lo ś w ie c e n ia .  
K n o t k i  d o  l a t a r e k .

2424 2 0

Reim i Friedrich, Kraków,
Rynek, L. 37, Linia A-B,

polecają:

Ceraty na stoły i meble.
ChoiMM ceratowe, Mowę i z linia.

Podściółkl z linoleum i ceratowe.
Rogóiki kokosowe i żelazne.

Szczotki do przedpokoi.
W y r o b y  szczo tK a rsk ie .

T r ze p a c zk i i p iórop u sze .

Artykuły chirurgiczne i hygieniczne. 
Wałeczki, kit i gips

do zaopatrywania okien i drzwi.

Artykuły piwniczne.
Kule, kije i przybory do bilardów.

d a m k i do gazet. 
Karty do gry.

Farby, lakiery, masa woskowa i francuska do podłóy.

Kalosze
prawdziwe petersburskie
damskie, meskie i dziecinne.

Najlepsze nieprzemakaliin sma­
rowidło do obuwia.

Smarowidło
nadające trwałość podeszwom.

Drobne ogłoszenia.
P o sz u k u ją c y  pracy .

r i c n h t - i  m ł n r l a  z szybkiem ! piętnemuauua linuua pismem, mogąca się wy- 
Jłazać kilkoietniem świadectwem poszukuje miej­
sca k a s y e r k i .  W yłącza sio. atoli kawiarnie, 
cukiernie, j-.stauracye itd . Na żądanie odpowie­
dnia kaucya. Zgłoszenia : G. W. Nr. 2492 poste 
restante Kranów 2493 2 6

I f u o h o poszukuje m iejsci zaraz. Zgło- 
l \U M Id rZ  s/eo ia  : J. L„ I .................
Jana, L. 10.

Kraków, ulica św. 
2473 3 3

W in a  w ę g ie r s k ie
6 butelek złr. 2 .—
6 „ , 2  50
6 „ „ 3 . - -

Hegyalajskie stołowe . .
,  pańskie . .

Zieleniak starszy . . .
Samorodne starsze z winnic 

magnackich . . . .  6 „ , 3.20
i lyalaj-Cabinet specyalne 6 „ „ 4  —
Korona Tokajska wytrawne

lub s ło d k ie ..................... 6 „ „ 4.50
Szegzarder czerwone . . 6 „ „ 2 .—
O f n e r ................................ 6 „ „ 2.50
Korona Erlauerska , . . 6 „ „ 3 .—
U *  <4 le lk i  w y b ó r  w w zelktcn  - p g  

| C  w in  w ę g ie r s k ic h .
Za naturalność moich win gwarantuję każdemu 
odbiorcy nietylko zapewnieniem , ale zupełnie 

prawnem zobowiązaniem 2 4 '4  4 0

Maurycy Weindiing, Kraków, ul. Floryanska, 
L. 41, w domu mistrza Matejki.

S lązaczk a
w młodszym wieku, mogąc-t wyręczyć panią do­
mu w pielęgnowaniu dzieci, oraz znająca się na  
sprzątaniu pokoi, znajdzie umieszczenie. W iado­
mość: ulica Szlak, L. 27, I piętro. 2470 3 4

P a ten to w a n e

ostrogi na gołoledź.

s
s®

CL,

s26
i

Tym nadzwyczaj praktycznym ostrogom na 
gołoledź słusznie należy się pierwszeństwo przed 
wszelkiemi innemi. Są one małe i lekkie nie 
psują obcasow i nie potrzeba ich zdejmować; gdy 
nie ma go ło ledzi, nie widać ich bowiem wcale. 
Ostrogi te nie sprawiają hałasu i pud wiględem  
taniości przewyższają wszelkie dotychczasowe. Po 
otrzymaniu 60 cent lub też za zaliczką wysyła 
opłatnle pocztą

C .  A .  s t a i n e K  J u n .
R e ic h e n b e r g  (C z e c h y ).

Odsprzedającym rabS. 2386 8 31

Koniki na biegunach
dla dzieci

wyrabia i ma na składzie w  w ielk im  
b o r z e  g o t o w e ,  wykonane bardzo mocno i 
gustownie, w cenie od 3  z ł r .  8 0  c t .  do 

3 0  z ł r .  i wyżej.
S t a r e  p r z y j m u j e  d o  n a p r a w y .  

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia jak naj­
spieszniej 2384 6 10

Stanisław  Piotrow icz.
K r a k ó w , F la r y  m ń sk a , L . 1 0 .

§ Kasy kontrolne „National"
wyrabia

„Pierwsza europejska Fabryka Kas kontrolnych"
Grimrne, Natalls i Spółka *

A k c y j n e  T o w a r z y s t w o  k o m a n d y t o w e j

w Brunszwigu (Herzogtbum Braunsclweig) s>
i sprzedaje takowe we wszystkich możliwych i dotychczas istnie- ®  
jących kombinacyach, a to: Nr. 3 po 400 złr. Kasy sam odo-jgj 

^  dające (Totaladdirer do 99 złr. 99 ct.) po 475 złr. do 500 złr. ®  
Kasy samododająee i wydające drukowane czeki od 525 złr.

®  do G00 złr. itd. itd. ®
K asy kontrolne „National** wyrobu firmy Grlmme, ^  
Aatalis I 8j»ółka, Akcyjne Towarzystwo koman- 
dytowe, W Brunszwigu są tak znakomicie wyrabiane, 
że zastępca Towarzystwa amerykańskiego p. Ad. Sachs w Wie- ™  
dniu od wyżej przytoczonej firmy kasy kontrolne „National" 
sprowadza i takowe po wysokich amerykańskich cenach sprzedaje.

g  (Zupełna gwaraneya lat 5). 25001

i M o e & s M M i e e M e e e e i e e d e e M d M

Singera maszyny do szycea
Wystawa Stuttgart 1896 

złoty medal.

Dostać można prawie wszędzie w cukierni, 
handlu kolonialnym i łakoci. 2271 II 52

Największy skład m a s z y n  d o  s z y c i a  
S I S f G E K A  czółenkowych i pierścieniowych

i r o w e r ó w  2059 44 0

JOZEFA IW AN ICK IEGO  następcy

as a**
5 a
S  Z  *

A p tek i
z obrotem  6 — 10.000 złr. rocznie, p o ­

szukuję do k u p n a . 2418 6 6
F. Walczak, Dukla.

Nadzwyczaj wybornym środ­
kiem dom owym , który okazał 
się skutecznym przeciw dolegli­
wościom organów oddechowych: 
Cierpieniom płucnym , 
cierpień! om piersiowym  
astmie, drapaniu w gar­
d le , kaszlowi, chrypce, 
jest

C. Liick’a
m
M lzdrowotny 

miód ziołowy
wyrabiany z najlepszego czyste­
go miodu, wina i z soku roślin 
uzdrawiających, trucizny nieza- 
wierająeych.

N a d e r  ś w i e t n e  
8k n  t k i !

Już
kilka pokoleń
doznało nader świetne­

go skutku!

Dowodem:
kilka tysięcy świadectw np.:

Używałem 
, Pańskiego 

miodu ze świetnym skutkiem.— 
Kdku towarzyszów niedoli chcą 
także rego miodu

Gottenheim, Baden , dnia 31 
października 1896.

D o  n a b y c i a  
w aptece

Wiktora Redyka w Krakewia.

Skład głcwny: Adler-Apotiieke F. Wisingsr, Wiedeń, I.

Liczne narzekania na, złą i niedbałą ekspedycyę. jakoteż na nie­
sumienne podwyższanie cen. zniewoliły mię do zmiany personalu 
w mym składzie Kraków, Sukiennice, o czem zawiada­

miam mych łaskawych odbiorców.
Równocześnie polecam mój skład bogato zaopatrzony 

w pierniki
na. drzeko.

H. Czyńska przedtem L. Czyński
39-ciok ro tn ie  p rem iow ana p a ro w a  fabryka pierników , sucharków , m akaronu , 

jag ie ł i kaszy, w  J a r o s ł a w i u .  2417 4 4

zajm ują bezsprzecznie od chwili w ynalezienia m aszyn do szycia 
pierw sze m iejsce m iędzy temiż. O dznaczają się one w zorow ą 
konstrukcyą, trw ałością  i znakom item  wykończeniem , oraz n iezró ­
w naną szybkością w szyciu, jak  rów nież n ad er pięknym  ściegiem.

S ingera  m aszyny są n ieocenione dla gospodarstw a dom o­
wego , oraz n iezbędne dla przem ysłu. N adają  się zatem

najlepiej na podarek gwiazdkowy.
Coraz bardziej wzm agający się pokup S in g e r a  m a sz y n , 

oraz najw yższe n a g r o d y ,  jakiem i te m asiyny  zostały odznaczone 
n a  wszystkich w y staw ach , św iadczą najlepiej o niezrów nanej 
dobroci tychże.

Przeszło  40-letnie istnienie fabryki, oraz w zorow e u rządze­
nie naszych we wszystkich w iększych m iastach istniejących filij, 
dają najlepszą oraz najpew niejszą gw arancyę co do dobroci 

tychże m aszyn. —  B ezp ła tna  nauka także ozdobnego haftu.

Wystawa Grudiiądz 1896 
złoty medal.

i

2422 4 0

SINGERA Co. Tow. Akc. (dawniej G. Neidlinger) Kraków, ulica Floryańska, 34
F i l i e : Tarnów , ul. Krakow ska, 4/5. — Nowy S ą cz , ul. Jagiellońska.

Od dawien dawna ze swej dobroć11 zapacnu znanf prawdziwi
H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą

z tegorocznego zbiór- majowego poleca handel

W. A D A M O W I C Z U
w  B r o d a o b

1 funt „familijnej" bardzo d o b r e j ...................................
1 funt „Melange de Moskau" w oryginał, o, i„owaniu 

U  funt „Imperial“ cesarskiej w oryginał, oopakowaniu
' 1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych 
Znakomita kawa „Syrlusz franco 5 kilo

36 79 0 
złr. 1.40 
złr. 2.50 
złr. 3.50 
złr. 1.20 
złr 9.50

Wielki skład (tranzytowy)

win Wyspiańskich
z wysp: Lissy. Lessiny, Brazzy, Kurzolf, Istryi, 

spółki: Dr. Nieć, Franiczewić, i Paviczić,

w Krakowie, Rynek gł., L. 25,
poleca swoje bezwzględnie i wyłącznie

i l i i
bardzo dobrej jakości i po rzeczywiście ni­

skich cenach.
Za naturalność i prawdziwość win daje się gwarancyę.

Cenniki i próbki na żądanie franco.
Wysyłka na prowincyę w beczkach lub flaszkami w skrzyn­

kach loco dworzec Kraków. 2420 4 o

ola Ola mim mim mim Ali ma rv
y t y t t W *

!Odróżniajcie prawdę od blagi!
D w a m ed a le  zaatugi otrzym ał

e „  w .  n i e m o  j o  w  s  k  x
kc*  w y r ó b  1501 49 0

znakomitych tutek nieklejonych.
Takiem odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się nie może.

Do nabycia w  K r a k o w i e  ,  S u k i e n n i c e ,  3 8  ,  oraz we wszystkich handlach i trafikach.

J A N  E b l £ R
HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH i WIN

Kraków, ulica K arm elicka, Ł, 18,
poleca świeżo nadeszłe towary, wyborowej jakości, jako to : herbatę 
chińską i rosyjską, oliwę nicejską, sardynki francuskie, 

śliwki I powidła bośniackie. 2469 2 e
Handel zaopatrzony w wielki wybór win węgierskich, austria­
ckich i francuskich, koniak francuski firmy Meukow & Co., 

Oourrićre & Comp., wódki i likiery krajowe i zagraniczne. 
Jabłka wyborne w olbrzymim wyborze.

Ziółka piersiowe
D ra W . S eetm rgera , paczka 20 centów.

Esencya łopianowa
przeciw wypadaniu włosów, po 50 cnt. i 1 złr.

Wina lecznicze
na starej maladze, żelazowe, chinowe, rumbarba- 
rowe, chinowo-żelaz. itd., flaszka po 1 złr. 20 ct.

Olejek orzechowy, wody do ust.
D e n t n l i n ,  antyseptyczny proszek do zębów, 
środki krajowe i zagraniczne poleca i wyryła 
odwrotni a p t e k a  i główny skład materiałów  

aptecznych „pod złotym Słoniem"

E. HELLERA
Kraków, ulica Grodzka. 2361 13 o

:ł a d  f u t e r .

K .  M O O T R
Kraków, ulica Grodzka, L. 32,

poleca swój doborowo zaopatrzony

Skład  Futer
Krajowych, rosyjskich i amerykańskich

gotowych i na sztuki.
Urządziwszy obok mego składu futer 

Pracownię takowych, jestem w stanie przyj­
mować wszelkie w zakres ten wchodzące 
zamówienia i rep eracje , które wykonuję 
punktualnie po cenach najtańszymi.

hi

I K Z ^ L D  F U T E R .

Aptekarza Jahra

Katao Uhiim
/łożone z czystego odtłuszczonego k a ­
kao. z m ieszaniny kawy żołędziowej i 
z m leka kondensow anego, je s t  d la sw e­
go przyjem nego sm aku, sw oich w łasno­
ści posilających n a jlep szy m  środ ­
k ie m  odżyw czym  d la  d z iec i, o> 
zd row ieńców  i  osób  n erw o w y ch  
którym  używ anie kawy lub herbaty  jest 
w zbronionem , szczególnie przy ogólnych 
osłabieniach, biegunce i przebiegu n :e- 

żytu p rzew odu pokarm ow ego.
W yrób i główny skład  w aptece „pod 

złotym orłem " K a r o la  J a h r a  w 
K ra k o w ie , n l. K ra k o w sk a .

Proszę w yraźn:e żądać ap t J a h ra  
Kakao żołędziowe.

Zam ów ienia uskutecznia się od w ro ­
tną  pocztą. 2450 5 15

Pożyczki
od 50U złr. w górę do kwoty naj­
wyższej wyrabia się jako kredyt 

osobisty spiesznie i dyskretnie. 
Agentur, Budapest, Post- 

fach 107. 2486 2 6
Z karni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braoi Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


